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Zwyci~stwo o (ZOU Hutnicy polscy 
wykonali plan roczny 

Depesza gratulacyjna 
tow. Ministra Minca 200-tysięczna armia Czang-Kai-Szeka w tym rejonie 

rozbita przez chińskie wojska ludowe 
Rząd "uoftłintunqu u·cie•u H' panice z Nanhlnu 

KATOWICE, PAP. - Minister Przemy
słu i Handlu Hilary Minc przesłał na ręce 
generalnego dyrektora Centralnego Zarz. 
Przemysłu Hutniczego ob. inż. Ignacego 
Borejdo następującą depeszę: 

NOWY JORK (PAP.). Korespondenci pism 
amerykańskich donoszą z Nankinu, że od
działy wojsk kuomintangowskich, broniące 
dostępu do stolicy od strony północno -
wschod.niej, wycofały się na nową linię obron 
ną w odległości r;aledwie 32 km od rzeki 
Jang-Tse-Kiang. 
Chińskie żródła rządowe potwierdzają tę 

wiadomość i wyjaśniają, że poprzednie pozy
cje były nie do utrzyman;a ze względu na 
działalność partyzantów, zagrażających od ty 
lu liniom komunikacyjnym wojsk Czang
Kai-Szeka na tym odcinku. 

Nowa linia obronna zna,jduje się w odległe 
ści zaledwie 80 km od Nankinu. 

Wojska Czang-Kai-Szeka, wycofujące 1it; :z 
re.jonu Suczou, zostały otoczone przez armię 

. ludową, część tych wojsk przeszła na stronę 
armil ludowf!j, a część została rozbita. ' 

- • NOWY JORK Jak donoszą z Szanę
haju, pod Suczou rozgromiona została naj-

Machinacje Anglosasów 
przeciw zasadzie iednomyłlno
ści w Radzie Bezpieczeństwa 
PARYŻ (PAP.). W Specjalnej Komisji Po

litycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo
nych zakończyła się w sobotę dyskusja w 
sprawie procedury głosowania w Radzie Bc:z 
picczeństwa. 

Na wniosek delegacji amerykańskiej, bry
tyjskiej, francuskiej i chińskiej uchwalono 
rezolucję, zalecającą Radzie Bezpieczeństwa 
zaliczenie szeregu spraw, dotyczącyc:h mię
dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa -
do spraw proceduralnych. Sprawy te mają 
być rozpatryw:rne wbrew artykułowi 27 Kar 

lepsza armia Czang-Kai-Szeka. W ręce wojsk 
ludowych wpadła olbrzymia ilość sprzętu 
wojskowego, ponad sto tysięcy żołnierzy Ku
ominta.ngu dostało się do niewoli, a drugie 
tyle przeszło z bronią w ręku na stronę chiń
skiej armii ludowej. 

LONDYN (PAP.). Agencja Reutera donosi, 
że rząd Czang-Kai-Szeka zarządził ewaku
ację około 100 tys. urzędników i ich rodzin z 
Nankinu do Kantonu, Hankau i Czung-Kin
gu. 

„Składam na wasze ręce podziękowanie 
wszystkim hutnikom za ich wspaniały czyn 
przedkongresowy tj. przedterminowe wy
konanie planu produkcji za rok 1948. 

Hutnicy polscy, podwyższając wzrost 

Wrzenl .. e rewolucyx·ne w Syr1•1• produkcji, godnie wypełnili swój obowią-
zek obywatelski i wykazali świadomość 
klasy robotniczej, pracującej dla swego do-

L u dnoŚĆ Damaszku zaatakowała siedziby rzqdu. brobytu i dobrobytu Polski Ludowej. 
· Granice Syrii zamkn7ęte Proszę przekazać moje uznanie i serde-

PARYZ (PAP.). W związku z zaburzenia- premiera Syrii Dżamil Mardam - beya. De- czne podziękowanie przodownikom pracy, 
mi, jakie mają miejsce w Syrii - w Damasz monstranci próbowali również zaata,kować pa którzy pracując wytrwale, dali przykład i 
ku został ogłoszony stan wyjątkowy. Wojska łac prezydenta Republiki Syryjskiej, ale zo- zachęcili do współzawodnictwa wszystkich 
syryjskie zajęły wszystkie główne place i pa- stali odparci ogniem karabinów maszyno- hutników • 
trolują na ulicach stolicy. Granice Syrii zo- wych straży pałacowej. . l!ża~l ~rdam - Życze wszystkim pracownikom fizycz
stały zamknięte, połączenie t.elefoniczne z Da bey, o~awiając s~ę o swoJe zyc1e, uciekł wraz nym i ~mysł'Jwym przemysłu hutniczego 
maszkiem przerwane. z rodzmą do BeJrutu. d 1 d · · h 'łk h 

Jak donoszą dzienniki, osoby, którym uda- Demonstracje te są wYrazem niezadowole- a s~ego. powo ~ema w !c wys1. ac J?rz.y 
Io się opuścić Damaszek, stwierdzają, że de- nia z antyludowej polityki rządu syryjskie- j wspolneJ naszeJ budowie Polski Soc3ah-
monstranci zdemolowali 2 grudnia dom b. go. stycznej". 
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Święto Konsłyłucii Stalinowskiei 
Narody ZSRR obchodziły uroczyście 12 tą rocznicę uchwalenia Konstytucji - która 

jest programem walki mas pracujących całego świata przeciw burżuazyjne; reakcji 
MOSKWA (PAP.). Związek Radzie<>ki ob-1 udz.ał '\V uroczystych obchodach l akade- Ten moment jest myślą przewodnią licz. 

chodził urcl'xyście w niedz;elę 12-tą rocznicę miach, odbywających się pod znakiem wiei- nych artykułów, zamieszczonych w niedzielę 
ogłoszenia Konstytul'ji Stalinowskiej. kich osiągnięć radzieckiej demokracji socja- w prasie radzieckiej. 

l\'1iliony obywateli radzieckich wzięły-listycznej i jej niezłomnej siły. Dziennik „Prawda" w artykule wstępnym 
pisze: 

Terror h.-ytyjski w Sudanie 
ty ONZ bez zastosowania zasady jednomyśl- LONDYN (PAP.). Zjednoczenie inteligen- mokratyczny ruch narodu sudańskiego, aby 
ności piQciu wielkich mocarstw - stałych cji suda11.skiej opublikowało odezwę do oby- zapewnić Wielkiej Brytanii swoje panowanie. 
członków Rady Bezpieczeństwa. I wateli Sudanu. Odezwa ta demaskuje orga· Imperializm angielski - podkreśla odezwa 

Przed glosowaniem, delegaci Związku Ra- nizowane i inspirowane przez Anglików wy- - nie ma wcale zamiaru zapewnić Sudanowi 
dzieckiego i krajów demokracji ludowej pod- bory do t. zw. Zgromadzenia Ustawodawcze- wolności konstyt.ucyjnej. Wszystkie organl\ 
kreślili , że delegacje krajów anglosaskich dą- go Sudanu. Przedstawiciele inteligencji su- władzy utworzone według recepty angielskiej 
żą, wbrew postanowieniom ,Karty ·ONZ, do dańskiej podkreślają, że wybory te w żaden są jedynie narzędziem w rękach imper:aliz-

„Dwanaście lat, które uprynęry od ucnwa
lenia na VIII Zjeździe Rad nowej Konstytu
cji ZSRR, przyniosły nowe jaskrawe dowody · 
faktu, że tylko socjalistyczna demokracja 
radziecka jest konsekwentną demokracją dla 
ludu pracująceg·o. Natomiast demokratyzm 
konstytucji burżuazyjnych - to parawan, za 
którym kryje się wszechwładza monopoli ka
pitalistycznych i wyzyskiwaczy. Druga wojna 
światowa była poważną szkołą dla narodów 
ca.lego świata. Podżegaczom wojennym i pra 
w1cowym socjalistom, którzy stali się główną 
ostoją imperializmu - nie uda się osz\1kać 
narodów pseudodemokratycznymi frazesami. 
Przeciwstawiając się imperialistycznej klice, 
siły prawdziwi.e demokratyczne ze Związkiem 
Radzieckim na czele rosną i umacniają się 
na całym świecie - konkluduje „Prawda". 

usm1~ęcia . zasady j~dnomyślności w Radz!~ sposób nie będą rzeczywistym wyrazem woli br t · ki Orlezwa kończy się zapewnie 
Bezp1eczenstwa, gdyz krępuje to działalnosc narodu. ~u : YJS ~go. , . 
tych czynników, które chcą przekształcić or- Odezwa przypomina wszystkie g"vałty i ter mem, ze narod sudansld me spocznie w swo-
ga'la ONZ w narzędzie swej imperialistycz- ror przy pomocy którego Anglicy dławili de- I jej wake. póki nie uzyska niepodległości. 
nej polityki. •111--=---'-~---·~:;z'.~ ----==-~-N::. 

Projekt rezolucji radzieckiej, złożony w 
Specjalnej Komis.ii Politycznej Zgromadze
nia podkreślał, że zasada jednomyślności wiei 
kich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa sta
nowi jeden z najważniejszych warunków ro2 
woju współpracy między narodami i ugrunt' 
wania pokoju na świecie. 

Po głosowaniu, delegat radziecki Jakub 
Malik, złożył krótkie oświadczenie, w któ
rym podkreślił, że przedstawic'ele bloku an
glosaskiego głosowali przeciwko rezolucji ra
dzieckiej, dążącej do wzmocnienia autoryte-

1 
tu ONZ i rozwoju współpracy między wiel
i;: mi a małymi narodami. 

--o---

Skazanie żołnierzy USA 
.iprawców xaiść w Dziedzicach 

BIELSKO (PAP.). Przed Sądem Grodzkim 
w Bielsku, odbyła się w dniu 4 b. m. roz
prawa przeciwko dwóm żołnierzom amery
kańskim, sierżantowi Johnowi Mohlan i sze
regowemu Michałowi Babyk, sprawcom 
awanturniczych zaJSC w dniu 22 listopada 
b. r. w Dziedzicach. Obaj żołnierze odpowia
dali za opór władzy, pobicie oraz próby uży~ 
cia broni. Winę oskarżonych udowodnili 
świadkowie zajść, m. in. kolejarz Ludwik 
Klaptowicz, pobity przez Mohlana kolbą re
wolweru oraz komendant posterunku M. O. 
Zimmerman i funkcjonariusze M. O., przy
byli dla zlikwidowania zajścia, wywołanego 
przez żołnierzy amerykańskich, będących w 
stanie nietrzeźwym. 

W wyniku rozprawy, sierżant Mohlan ska
zany zo91.al na 8 miesięcy więzienia, zaś S7.e
rcgowy Babyk - na 7 miesięcy - obaj z za
wieszeniem wykonania kary. W stosunk;.i 
do Mohlana Sąd orzekł ponadto powództwo 
cywilne w wysokoki 15.000 zł na rzecz po
szkodowanego kolejarza Klaptowicza. 

W motywach wyroku Sąd stwierdza, iż ja
ko okoliczność łagodzącą w stosunku <Jo 
oskarżonych wzięto pod uwagę ich udział w 
wojnie i posiadane odznaczenia, oraz fakt, ii 
wywołali oni. • .Uście.. bedac w staniR nie
U-%A!byym. 

De Gos peri 
masa

kruje 

robotników 
włoskich 

Reakcyjny rząd de Gasperiego, wysługujący się amerykańskim kapitalistom - dopro
wadził Włochy do stanu niebywałej nędzy. Bezrobocie osiągnęło olbrzymią cyfrę trzech 
milionów osób. W fabrykach zwalnia się dalej masowo robotników. Demonstrantów pro
testujących przeciw polityce głodu i nędzy rozpędza sie pałkami i aazami łzawiaCYrrtl, Na 
ilustracii - scena z masakry bezrobotnych w Livorno, 

Inne dzienniki radzieckie podkreślają mię 
dzynarodowe znaczenie Konstytucji Stal\now 
skiej. Konstytucja ta jest wielkim progra
me?11 walki dla mas pracujących krajów kapi 
tahstyc:r.nych, uzbrajając je moralnie i poli · 
tycznie w zmaganiach z reakcją burżuazyj
ną. 

Dowodzi ona, że wielkie zdobycze świata 
pracy, zrealizowane w ZSRR, moga być urze 
czywistnione także w innych kraJach. We 
wzroście i umocnieniu sił obozu tlemokr::it„·cz 
nego, w sukcesach krajów demokracji ludo
wej, które poszły clrogą rozwoju sccj11Ji
stycznego, w, zwycięskim budownictwie ko
munizmu w ZSRR - ludzkość widzi rękoj
D?ię~ że nkres kapitalizmu kończy się, że so
CJalizm i demokracja, to siły niezwyciężonE", 
że "_'.SZystkie drogi historii prowadzą do ko
mumzmu. 

Re1ublika oionie1ska w Pradz 
PRAGA (PAP.). Centralna Rada Na o~ 

wa miasta Pragi przejęła na s·ebie wszelkie ' 
prace ~w~ązan~ .z projektowaną budową t~ 
zw. „P1omersk1e1 Republiki" młodzieży w Pra 
dze. „R.epublika" ta, którei zadaniem bcdzjn 
w sposob praktyczny uczyć zawo u młodzież 
cz~ską w wieku od lat 9 <lo 15, pos'adać bę
dzie własną kolej, stację doświadczalną. wzo
rowe gospodarstwo. drukarnię, pocztę . ·itp. 

»Cracovia« iristrzem Polski ·r 

łódź zwycięża S!ąsk 
· to ostatnie niespodzian~i 

sezonu pilkaHMego 

Patrz str. ti 
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Górnicy czołową 
Przemówienie premiera tow. Józefa 

iłq polskiei armii pracy 
Towarzysze Gór ni@y! 

Z~aje mi się, że dzień Waszego górnkze
go swięta powinien być dla k11żdego z Was 
lepszą niż w codziennej pracy możliwością 
zastanowienia się nad znaczeniem i nad ce
lem Waszego codziennego, żmudnego wysił
ku, nad znaczeniem i celem Waszego wspa
niałego współzawodnictwa pracy. 

W tym dniu, kiedy jesteśmy tu razem ze
brani, trzeba aby jeszcze mocniej niż w co
dziennej pracy móc sobie odpowiedzieć ńa 
pytanie: Dlaczegóż to. z takim zapałem, tyle 
W:J:"Siłków kładzie dzisiaj polski górnik, pol
ski robotnik w budowę nowej Polski? 
. Wydaje mi się, że odpowiedź jest jasna . . Ja 
Ina jest odpowiedź klasy robotniczej, przed 
wojną nękanej wyzyskiem, stojącej przed wi 
dmem redukcji, ciężko pracującej na rodzi
my a przeważnie obcy zagraniczny kapitał. 

Wydaje mi się, że odpowiedź polskiej kla
sy robotniczej mieści w .sobie także pełn::i 
ocenę okresu, któryśmy przeszli od rządów 
sanacyjnych do katastrofy wrześniowej, ka
tastrofy spowodowanej przez sanację oni.i 
pełną ocenę straszliwego okresu hitlerow-
1kiej okupacji. 

Znacie dobrze oblicze 
faszyzmu 

Cyranki wicza do órników kopalni „Zabrze- W1chód" 
ni g;merałowie i marszał!cowie, że jeste4my 
mocni, że będzlemy się bill bez sojuszników, 
ie nie damy ani guzika i. później razem z 
tymi guzikami wyjechali za granicę. Polska 
klasa robotnicza dobrze sobie zdawała spra
wę z tego, że nie 11a frazesach mocarstwo
wych, nie na wielkich słowach, będzie się 
opierała siła i szczęście polskiego narodu, ale 
przede wszystkim będą się one wykuwały w 
trudnej i żmudnej budowie kraju, podnosze
niu jego bogactw, w rozwijaniu produkcji i 
w przeprowadzaniu odpowiednich przemian 
ustrojowych. 

Klasa robotnicza przepędz~ła wyzyskiwaczy 
obcych i własnych, sanację, faszyzm i kapi
talizm i stanęła po wojnie do pracy jako go
spodarz kraju, któremu brakowało przemy
słu, jako gospodarz ]~raju o zniszczonych fa
brykach, o zniszczonych, jak np. Warszawa, 
miastach. Odpowiedzią naszą, odpowiedzią 
obozu demokratycznego, odpQwiedzią obu 
Partii klasy robotniczej było , żeby tę Polsk~ 
wzmocnić , żeby zbudować ustrój sprawiedli
wości społE'czn~j , w·edzieliśmy, że będzie to 
przede wszystkim równoznaczne ze wzmoż-e
niem produkcii, ze zwiększeniem wydobycia 
węgla, ze zwi~ks~eniem p!'odukcii stali, z pod 
niesieniem wytwórczości towarów. I na czy
jeż barki spadły te nowe zadania? Podsta-. 
wowy, najw:::żniejszy '''YSiłek spa§ć musiał 

na barki tych, w których interesie leży l.>u
dowa ustroju socjalistycznego, na barki tych, 
którzy budując u1trój socjalistyczny, wyra
żają w ten sposób najgłębsze interesy naro
du polskiego, Podstawowy ciężar musiał 
spaść na klasę robotniczą. I Wy ten ciężar 
dźwigacie, i Wy górnicy jesteśc:e w tej wiel
kiej polskiej armii pracy, czołową, awangar
dową sił'<\. Wzbudzacie u robotników innych 
zawodów podziw. U ludzi, którzy zrozum:eli 
czym jest wyścig pracy w ustroju budujące
go się socjalizmu, wzbudzaliście chęć prze
ścignięcia was w waszych wysiłkach. Wzmo 
żona wydajność pracy była jedyną, konkret
ną, re;łlną odpowiedzią tym wszystkim, któ
rzy czyhali na niepodległość Polski, na trwa 
łość naszych granic zachodnich. To była od
oowiedż i tym Niemcom, którzy by może wo
b?c słabej Polski szybko chcieli się szykować 
do odwetu, wspierani przez imperializm ame
rykański, to była odpowiedź i wyzwanie ca
łemu światu imperialistycznemu. I Wasz wy
siłek Towarzysze górnicy jest jedną z naj
ważniejszych podstaw, jednym z fundamen
tów budowy nowej, ludowej, spraw·edliwei 
Polski. Chciałbym Wam pow:edzieć, że i 
R :qd Polski i kierownictwo obu Partii tf'n 
Was?: wielki wysiłek, ten ciężar, który na wa 
szych barkach spoczywa, ciężar budowy no
wej Polski w pełni docenia. 

Wasz wys łek przykładem dla całej k~asy robotniczei 
Towarzysze! Cóż w tym dniu Waszego · Waszej kopalni, sławnej już w Polsce i poza 

święta, kiedy: z dumą patrzycie na lata od- ' Polską z przykładu socjalistycznego współ
budowy Polski, w które.i Wy braliście tak wy zawodnictwa pracy - kopalni „Zabrze -
datn:v udział można sobie jeszcze powie- Wschód". 
dzieć? Wysiłek Wasz został w pełni przez Waszym delegatem na Kongres Zjednocz.:?
całą kla$ę rob'otn ' czą d'3C'!niony, a w szcze- niowy, na Kongres, który położy kres rozł:1-
gólności wysiłek, przykład i wspaniały wzór mowi i rozbiciu klasy robotniczej, na Kon-

11re1, który 11cementuje jedność, na której bu 
dować będziemy 1ocjalizm, to znaczy lepszy 
byt i lepilZI\ dolę ludu pracującego, delega
tem kopalni „Zabrze - Wschód" będzie pierw 
szy delegat spośród wszystkich wybiera
nych w całej Polsce - Prezydent Rzeczy
pospolitej Towarzysz Bolesław Bierut (burzli 
we owa\:je, okrzyki na cześć Prezydenta Bie
ruta). 

W ten sposób, Towarzysze, najmocniej zo
stało okazane i podkreślone jak wielkie zna
czenie przypisują obie Partie przykładowi, ja 
ki dala .\rnpalnia „Zabrze - Wschód''. I ja je
stem szczęśliwy, że ten dzień Waszego świę
ta, tę Wj!szą „Barburk-:" qędę mógł spędzić 
razem z Wami, razem ze wspaniałą załogą 
kopalni „Zabrze - Wschód''. 
Przełożony Wasz, Minister Przemysłu f 

Handlu tow. Minc prosił mnie, ażebym Wam 
przekazał jego serdeczne pozdrowienia (owa
cje na cześć Ministra Minca). 

Towarzysze! Właściwie trudno ml właśnie 
do Was, do załogi kopalni „Zabrze - Wsehód" 
występować z przemówieniem, w którym 
chciałbym Wam mówić o celu i znaczeniu 
walki o socjalizm, o drogach, które do socja
lizmu wiodą. · 
Jes~em os9blście przekonany, że od Wa1, 

wielu mogłoby się uczyć, co to jest socja
lizm i jak się do socjalizmu maszeruje, że to 
nie jest dziś żadna inna sprawa, jak tylko 
sprawa czujnej walki z wrogiem klasowym 
i wytężonej pracy klasy robotniczej. To je!!t 
droga do socjali~mu, l jeżeli mam Wam w 
dniu Waazego święta zJożyć jakieś życzenia, 
to w imieniu Rządu ł w imieniu oba PartU 
... lasy robotnicze.! życzę Wam, górnicy, tyl
ko jednego: Ażebyście n1u:łal pozostali czo· 
łowym, dąjącym przykład oddz!ałem pol
skiej klasy robotniczej, odbudowującej Pol
skę I budującej Socjalizm. 

Wyrok na sabotażystów gospodarczy eh w Sztumie 
Dwaj główni przestępcy-Zielke i Preuss- skazani na karę śmierci 

~am, Slązakom, o okrucieństwach tej ok;.i 
pacji mówić nie potrzebuję. Wy sami i Wa
sze rodziny poznaliście to dobrze na włas~ej 
skórze, a wielu z Waszych najbliższych przy
płaciło to własnym życiem. Poznaliście na 
własnej twardej skórze, czym jest okupacja 
niemiecka, czym jest niemiecki hitleryzm i 
faszyzm. Jeżeli po tej strasznej okupacji, pod 
czas której naród nasz poniósł tak okrutne 
straty materialne, jeżeli po tej strasznej woj
nie, która zostala rozstrzygnięta w decydu
jący sposób przede wszystkim · bohaterskim 
wysiłkiem socjalistycznych ludów Związku 
Radzieckiego, odzyskaliśmy nasze polskie zie 
mie, jeżeli odzyskaliśmy i te ziemie, które 
długie lata jęczały pod zaborem Niemiec, jc
t.eli wynaradawiani na ziemiach zachodn:ch 
Polacy mogą dzisia.i wracać do mowy swo
ich ojców, do polskiej mowy, to wiemy do
brze, że zawdzięczamy to wielkiemu wys ; ł- SZTUM. (Pj\P) W dniu 4 b.m. Reio- darczych. z majątków PNZ na terenie p-O• ~ów PNZ Zielenice na karę śmierci, utra· 
kowi i ogromnej ofierze krwi ludów Związ- nowy Sąd Wofskuwy w Gdańsku, na se- wiatów S.:;tum i Rwidzyń. te; praw obywatefoki,ch i honorowych na 
ku Radzieckiego. I zawdzięczamy tę wol- sii wyim:dowei w Sztumie ogłosił wyrok Sąd skazał głóV;nego oskarżonego Otto zawsze i przepadek mienia na rzecz Skar 
ność temu, że znalazły się u nas wielkie, zdro vr procesie cztcr~h sz.botażystów gospo· na Zielke, administratora zespołu maJąt· bu Państwa. 
we siły demokratyczne,· które wiedziały, że 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Osk p S d k ł k ś • 
wolność narodowi nieść można tylko rozgra- · reussa ą s aza na arę m1er-
miając faszyzm, t ylko mobilizując masy lu- Rohotn;cy po1naoa,·ą chłopom I c~ i utr4tę praw obywaLelskich i ~on~ro-
dowe do walki \v sojuszu z Czerwoną Ar- ~ e I \\ych na zawsze oraz przepadek JDiema. 
mią, tylko wspólnie gromiąc wroga hitlerow- Wieś Wilkowice otrzyma pomoc i opiekę ł6d.zkiego świata pracy , Osk_. I~uraszkiewicw, S~d ~kazał na 5 lat 
skiegq, aby dosięgnąć go w jego własnym • w ęz •ema d kut t 
gnieżdzie w Berlinie. W ubiegłą niedzielę do wsi Wilkowice w mi. Wysłano na kurs traktorzystów dwóch · · ·• · przepa :=- i;uema oraz ra ę 

Jeżeli po wojnie, w kraju zniszczonym, sta wl · k · k" d ł s·ę t s w 'bliżs · t · praw obywat<!lskich 1 honorowych na 
d pdol ecl~ raws o_ -ó m~zd.ozlwi1ehc im u

1 
a a i owtarz~ zy. b knaJd . zym _ czśa~;e. zos amde ~rzeciąg 2 lat. Kuraszkiewiczowi. sąd za-

nęliśmy na wolnej polskiej ziemi, jeżeli lu e egacJa robotmk w ło { c w ce u zapo- pos awiony ara , g zie pomie Cl się zarzą llczył areszt śl .'-'czy. 
pracujący dzięki zwycięstwom nad faszyz- I .::u 
mem zdobył w Polsce wła:.izę, jeżeli masy znania się z potrzebami chłopów I opracow'ł gminny ZSCh., spółdzielnia i świetlica. Wy- Osk. Mellera rządcę majątku Czernin, 
pracujące, a w s:>:czególnośc1 klasa robotni- nia planu n iesienia pomocy przy wzorowym budowano remizę strażacką. Projektuje s:ę Sąd skazał na karę 2 lat więzienia z zali
cza, dzięki jednolitemu frontowi umiała tę zagospodarowaniu tej wsi. budowę piekarni, pralni, 2-km. odcinka dro- czeniem aresztu śledczego i zawieszeniem 
władzę w rękach utrzymać, nie dała sobie W naradzie, która odbyła się w szkole w gi i t. p. lary na przeciąg· lat dwóch, utrat„ praw 
tej władzy żadnemu Mikołajczykowi wy- b " 
rwać, to stanęło przed nami pytanie, jak ma Wilkowicach wzięli udział oprócz licznie przy Delegacja robotników łódzkich postanowi· o ywatelskich i honorowych na przeciąg 
my tę Polskę budować, żeby ona była moc- byłych chłopów wilkowick"ch, przedstawicie- ła ufundować dla wsi traktor i maszyny rol- 2 lat oraz przepadek mienia • 
na. żeby była silna, żebyśmy już ni.stdY nie le Woj. Zarządu ZSCh., OKZZ, Komitetu Wo nicze, przyjść z · pomocą w przeprowadzeniu W uzasadnieniu wyroku Sąd podkre
byli narażeni na takie kata!<trofv. jakie spro- jewódzkiego PPR, Związków Ząwodowych, robót budowlanych oraz zaopatrzyć chłopów ~lił, że oskarżeni narazili Skarb Państwa 
wadziła na nas pyszałkowata sanacja. ł d · • ' R M · • I · I 'I' · · 

o~a~ w a z pow1a,owycn z awy - azow1e-. w najpotrzebniejsze towary przemysłowe. na w1e om1. 1onowe str~t! s1ęgaJące su~y 

R I b d k ePJ. b ł d 1 . ł . 1 Narada odbyła się w nadzwyczaj serdecz- około 10 mll. zl. Odnosme osoby oskarzo• 
ea n„„ 'oroqram u o·vvy rzv y a e egaCJa zaoozna a się z l> ana- z· lk p • K ki . 

' · h. ł · ·1k · k " ·h k 1949 · a nej i pełnej wzajemnego zrozumienia atmo- nego te ego, reussa 1 urasz ew1cza .1 . p l k• rrn c opow w1 ow1c 1c na ro 1 n . ~ d t . d .1 • . d b . od 
Sl lle] O S 1 I lata następne. Wiosną. roku przyszłego zosta sferze. Pomoc łódzkich robotników dla w:;i ~ą s wter ;ii swia omy sa ~taz gosp ar 

Klasa robotnicza dobrze zdawała sobie spra nie rozpoczęta wspólna uprawa zbóż jarych l samopomocowej będzie pi c:;kną manifestacją 

1

. czy, polegaJący na tendencyJnym mewy
wę, że, aby Polska była silna, nie wystarC7.Y oraz okopowych. Został już wybrany komi- rosnącej, potę::.nej siły sojuszu robotniczo - konywaniu zarządzeń i wydan•miu fał· 
mówić tak, jak mówili przed wojną sanacyi ·· tet , który ki erować będzie wspólnymi praca- chłopskiego. !>t.ywych zleceń e-ospodarczych. 

W~ Aża~~ 10) 

Daleko . od Mosk"W"y 
- Ja wchodzę tu, a wy posuwajcie się/ nowińskiego komitetu miejskiego, ale rów

dalej wz-dłuż średnicy waszego miasta. Wię nież partyjnym organizatorem budowy. 
cej chyba się już nie zobaczymy. Dziękuję, Wieczorem Kowszow napisał raport i zł<>-
żeście mnie podwieżli. Zegnajcie. żył Batmanowowi. Na dwóch stronach in-

Nieznajomy roześmiał się: żynier uporczywie dowodził, że musi na-

Czfowiek przy kierownicy spostrzegł, że kład naszych fabryk w ruchu - one moglf - Zegnajcie, żegnajcie.„ tychmia.st wrócić na zachód. Aleksy wręczył 
Aleksy go obserwuje i roześmiał się. rywalizować z każdą fab~ką w świecie. To Ale i on wyszedł z auta i poszedł wślad sekretarzowi naczelnika budowy swój. ra-

- Czy dobrą zadałem wam zagadkę? dotyczy także ra:ine::-ii, do której będzie za Aleksym. Ten zatrzymał się. port i wyczekiwał odpowiedzi. 
- Trudno mi jest odgadnąć, nie mam ciągnąć rurociąg. N'e widzieliście bud:ują- -:- Wy do nas? Pokoje bursy wychodziły na k'orytarz. 

o co zahaczyć. Widzę wyraźnie jedno, n ie cych się fabryk. Nie widzieliście ani teatru, Nieznajomy skinął głową i z:-.pytał po- Pokój Aleksego położony był na samym 
jesteście szoferem chociaż doskonale pro- ani pałacu pwnieI'cw. Słuszme chwali1i No- ważnie p:awie ze złością: końcu, Komendant otworzył przed nim 
wadzicie maszynę. Napewno jesteście to- wlńsk. Mia<sta wyrastają w ciągu stuleci - Odnośnie powrotu waszego żartowa- drzwi. 
\Varzyszem na kierowniczym stanowisku, a nasz Nowińsk nie liczy sobie nawet dzie- liście czy jest takie rozporządzenie? Zclazne łóżko z cienkim materacykiem, 
które ma jakiś związek z budową. sięciu lat. Jest pGdlotkiem. Jesteście młody - Zad.nego rozporządzenia! Z własnej płaska poduszka i szary żołnier3ki kcc. 

Czło&wiek przy kierownicy roześmiał się . człowieku zepsuci, wam nawet nie przycho- inicjatywy będę z całych sił walczył o to, Na oknie - nawpół opuszczona sztora z 
Widocznie lubił żarty. dzi do głowy porównać: co było a co jest aby mnie skierowali na zachód. Mieszkam błękitnego papieru. 

Czy byliście w mieście? Spodobał obecnie. Czy inoż:o.a nie ocemc rozmachu z tu trzy dni - i trzy dni n:am uszy czer- Gdy weszli w dwójkę do pokoju zrobiło 
si am Nowińsk? - zapytał po chwilo- jakim się budowało i będzie się po wojnie wone ze wstydu za ruój h::.niebny tu dobro- ;: 1ę ciasno. Komendant z pewnym walw,niem. 
w milczeniu. - Wyprowadził maszynę budować to miasto? Już w ciągu 15 minut byt. spojrzał na Aleksego i zdziwił się jego sło. 
na drogę prowadzącą do gmachów dwor- jedziemy wzdłuż średnicy przyszłego m ia- :t;atrzymali się przed wejściem. wClro: 
CQWej dzielnicy. sta. Nie wiecie 0 tym, że dopiero ki lka lat - Teraz jeste§cie moim wrogiem - po- _ Wspaniale. , Więcej niczego mi nie 

- Nie, - odpowiedział Kowszow nie temu w tym miejscu nan:ijcy zruitawiali wiedział posępnie nieznajomy. - Człowiek trzeba. · 
zastanawi jąc się, nieco podrażniony. - sidła na sobole. Ta ogromna, równa prze- który obszczekał Nowinsk, a taraz ucieka Nowy lokator z ręcznikiem przeszedł 
Nie i;po:lobał mi się. Czy to jest miasto? strzeń została wyrwana tajdze, którą ode- z Dalekiego Wschodu, jest moim osobistym przez korytarz oświetlony słabo nikłym 
Kilka . tysięcy jednakowych, drewnianych pC'hnęli aż na tamten brzeg. • ' wrogiem. światłem lampki. Otworzył skrajne drzwi 
domów, wyciągniętych w długie szeregi. Trzeba abyście zob?.czyli plan przyszłego Aleksemu za'3witało w głowie p::-zypusz- i ujrzał dużą kuchnię - brudną i niewy-
Nic tu nie cieszy oczu, a jeśl! się będzie Nowińska. Czy dawnieJ.si budowniczy mia- czenie · g dn · k " t t l · k 
chciało zbudować prawdziwe miasto, to · 0 ą, Ja ie częs o spo Y <::a się w omu-

, sta wiedzieli z góry, co u nich wypadnie. - Domyślam się kim jeste~cie: Załkind nalnych mieszkaniach. W szerokiej niszy 
wypadnie wszystko tu zburzyć. Naprożno _Jakoś zbyt gorąco bronicie Nowińska. sekretarz nowińskiego komitetu miejskie- wisiała umywalnia - dwa żelazne kory-
tak chwalili w gazetach ten wasz No- · ł l · · 
wińsk. Czy nie jesteście czasem architektem, albo go. Heridze opowiada mi o was. Jego Z.:!- ta - jedno na drugim. , 

Uwagi Kowszowa wyraźnie nie spodo- zarządzają:!ym gospodarką miejską. ście kiedyś ogłosili swoim ~obistym wro- Starając się n~ robić hałasu Kowszow 
bały się jego towarzyszowi. . . _ - Pożyjecie - dowiecie się. A ja warn giem. umył się. 
_Uważam, żeście się załatwili z Nowm- je<> zcze przypomnę wasze złe słowa o No- Twarz _Załkinda _rozjaśniła _si~. Jeszcze nie wszyscy lokatorzy już spali. 

skiem trochę zby t obcesowo, powiedziałbym wińsku.. . . . . . . -. Beridze O_POwiadał o _m~e: T~ Z?aczy, Ktoś głośno otworzył wejściowe drzwi i 
nawet tendencyjnie. Uprzedzenie wasze jest - Nie obawiam się, gdyz wyb1eram s1ę ze me ~apoi:imał. _Ale z mm _J~ me Jestem weszła dziewczyna w skórzanej kurtce i 
zrozumiałe. Przy jechaJiscie z Moskwy i do w powrotną drogę na zachód. na woJ~nneJ st~pie: .t~n wroclł. A wobec wysokich butach. Nie bardzo widocznie 
niej porównujecie to miasto. Przypuszczam l Auto stanęło przed ezteropiętro~'I11 sze-1 was - ?estem ~;htosc1wym wr_og1em. Pro· dbała o ciszę, gdyż otwierając swoje dr?:wi 
jednakże, że wasze zda.nfe 0 mieście tym rokim zhndowanvm z cegły budynkiem za- sz~ talrze P_I"ZY_Jąc pod. uwagę, ze od wczo- śpiewała . :śnia ciemne kurhany.„" 
.,-lcrótce sie zmieni. Nie widzieliście na przy rządu .-a1szel!o dnia Jestem Iłle tylk~ sekretarzem 4. c. n. 

• 
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Nr -s:n 
Od podziału Nlentlec do podziału Berlina 

Właściwe cele anglosaskf8j POiity.ki okupacyj • 

ne1 
•I 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
Berlin w listopadzie. 

!!!! bardziej zb!!fa się dz:iefl 5 grudnia., który jest datą odręl>nych wyborów sa.· 
ł!.!IJ!'Z.ądnwych w zachcdnim Berlinie. t"rn większy niepokój ogarnia jego ludność, 
zdan.ą na łaską i niełaskę garstki kunktatorów politycznych, ślepo posłusznych an
glc-amerykai!.skiej komendzis. 

I stwierdziła , iż mocarstwa :c<i.chodnle nie do· 
trzymały swych zobowią~ń, podpisanych w 
Poczdamie. Mocarstwa te wytworzyły w 
Niemczech chaos, 1won·ąc odrębne państwo 
na zachodzie, a obecnie dażąc do podziału 
Berlina. Jedynie Zwiazek Radziecki, pozostał 

~o utr~•!1°1an.ia nastrcjów panicznyc~ przy ( Ludność Berlina z rosnącym rozgorycze- wierny swym zobowiązaniom, gdyż dąży upor 
czymaJą s1 ę same władze sekiorow za- .

1 

niem obserwuje inscenizowane przez reżyse- czywie do zjednoczenia Niemiec i do zaw;;.;;
cho:inich Ol''.'Z będąca ~od ich rozkazami od~ rów amerykanskich pr zygotowania, które cia z nimi ukradu pokojowego. 
ręb:1a .Pollc1a: pancerki, patrolujące na uli- scenerią swą mają przypominać nieco ame- . . . . 
cac,1 l Z\•~ększone posterunki uzbrojonych ryka1iskie filmy z dzikiego zachodu, gdzie Niemiecka Rada Ludowa w odezw1e swe). 

Głosy i odgłosy 
INWAZJA HOLLYWOODU NA WYSP"f 

BRYTYJ§Iil.E 
W mvśl układu anglo - amerykańskiegg.. 

kinematografia brytyj&ka ma być całkovń 
cie podpon<>dkowana amerykańskie]. A.me 
cykanie ma.i1:l prawo nie tylko , ,kreścfć'' 
filmy w studiach brytvfokich. ale te3 z.a'O· 
patrywać kina angielskie w filmy amery
kańskie według własne::.?'1 l'7119.nia. 

Brytyjskie pismo fHmowe opubliko·vało 
listę filmów, któt:'llli Stany Zj.~..,c~e 
„rn;:zczębliwią, Wielka Brytan.i~ .-Oi~żacym 
sezo.nie. Oto k~q, tytułów. „Smierć :!!~ 
strachu" historia swl{)nego lekarza 
i jego niesamowitych eksperyme1!tów, 
,.Dolina świerci" - dzie.ie J)<)Szukiwaczy 
złota w dolinie Jukonu, „Smiertelny str!ial" 
i „Dzie.ie wielkiego domu" - dwa filmy 
gangsterskie. „Ta.iemniea "'<Udła do kape
lu82:Y" - film policyjn" ;h Ta wielce 
kulturalna współpraca filmowa, pole;rają-

pcLcjantóv1 w pobliżu granic sektora ra- aktorzy albo okładają się pieściami albo ogłoszonej w ~arnym ogniu kampanii prop~
dziE:ck1ego mają nadać zachodniej części Ber strzelają do siebie. Ludność robotnicz~ słu-1 ~andriwej, prowadznnej w zachodnim Berll· 
lli:a 1vy glad „wojowniczy" tak. aoy paso- cha z widoczną nlechęcią na zebraniach n!e, raz jeszcz:-. v.ryt~nęła drag~, k t ?ra )edy
•vał do propagandy przedwyborczej, roz'ńri- podżegających przemówień d:>:lałaczy socjal me doprowadzic moze do roz·;,:iązamri me .tyl 
niętej na łamach zachodnio-berlińskiei pra- demokratycznych, którzy, jak Suhr, Neu- ko prohlern~t .Beylina ale i cały~h !'-Ti~miec. 
sy. Propa;;;andz.ie tej towarzyszy zgrzyt pił i mann. KHngelhoeter i inni zanewniaia, ii BPT Droga ta dz1eh S!ę na szereg etapow: zJedI'o
huk padających na ulicach wycinanych sta- lin. będzie podzielony na dwa miasta, :i;e czenia Niemiec, powołania do życia ogólno
rych drzew: widomy znak „dobrodziejstw" , dzielnice zachodnie będą odgrodzone od se- niemieckiego rządu , zniszczenia niemieckiego 
jak.ich zaznała ludność ~d rządami komen- ktora radzieckiego. potencjału wojennego, zdemokratyzowania 
dar;.to·.v ang~osaskich. ktorz:i; dla utrzymama T:vm większej wyrazistości na tym panu- państwoweJ?o, gosoodirczego i społecznego 
!!'Wf;go presł!zu .'" .ten sposob pragną utrzy- rym u~ nabrał apel, wystosowany ostatnio "- . · . · . . - h . _ ca na PTzv.fo1rnv;i.niu bezwartościowej &.!!le 
!!lac m1t o „cal:kow1tej wystarczalności" tran- przez Niemiecka Radę Ludov1a do wszystk'ch ,.yci~, ~karania zbrodniarzy W~Jennyc 1 za rykańakie.i tandety, jest jeszcze jedną 
sportu povl'ietrznego. Samoloty więc warczą Niemców na Zachodzie, na Wschodzie I w ł~twiema spra"."y ods:kodowa.n . po.d warun- gurzika. pigułką,, jak.a, mus.za prz.ełlrnąć 
w cb!olrnch, ale drzewa gę3to padają na zie Berlinil';. Niemiecka Rad'ł Ludowa, jedyny or ~iem .vtrzyrr~am~ w Niemczech zycia mas na Ans.r!iev za dobrod!Zieistwa. mar:;hallow-
mi-;:, gay:;: ins.czej ''7gasłybv chyba wszyst- gan reprezentujący demokratyczne i postę-1 sredmm poz10mie. sJ.<-Je. ·T'lrol przyl<..szej~ą, fo za fiL'Tlly te 
kie fi te..11: skat:?o zasilane) piece dom:n.•;e i i powe siły !'Tiemiec, z nac 'skiem i z powagą Old trzer~ rłaci~ dolarami. 
Og!liska kuchenne ·w zachodnim Berlinie. 11•w111·~11l!~l!ll-!ll!-1m-!111-11111!!!!1!!1111111111111!!1!11111!!!!ł!l!D1m-1m!!!e!!l!!!llla;!!l!!l!l!l!l!!ll!!!!lll!!!!ll!!!!mllll-lllll!!IEElllll!l!!l!mlllll!!!!!!'!l!!llll~"!i~!!ll!'l!!li!mlill_..6 

1'.·:!im') tak smutnego w.doku i '.?:namiennep,o „ 11 „ ..I ._1 •~ 
&.cmpaniJ.mentu, nie milimie ani na chwilę - "• r·. 0Cł!w D1P'1l•Jf.1 
!'lr.z:askll~>-·a progaganda. '"Zywająca do od- Z'łvycięstwo 

pod Moskwq 
, Historyczne 

klęski Niemców 
I 

ro cz n 1ca 
rębnych urn wyborcz.,..ch, do odrębPe,!!o Ma
gistratu ·i do -wyodrębnienhi za-:-hcdniego 
Berlina. Co gorsza - w ost::itnich dniach 
pclitykierzy socjaldemokracji berliiisldej za
czeli na terenie S'vojej rady miejskiej agi
to" ·3.ć za 'WJ)rowadzeniem .marki zachodniej, 
inaczej zv.1;:mą marką Clay' a. jako jedynego Dnia 6 grudnia 1941 roku z. rozkazu ge-1 ' dzicckie zniszczyły względnie zdobyły 77'1 
środka płatniczego na terenie sektnrów za- nern,Iissimm'a StaJ1na wojska radzieckie i nieprzyjacielskich czołgów, 178 armat, 534 sa 
chodnich, choć ,.,iedzą dcskonale. jak wielką pod llfoskwą przeszły 'Zdecydowanie do mochody i mnóstwo innej broni i amunicji. 
krzywdę wyrządziliby tym ludności, i tak już kol!b't>fcnsywy i zatli>wszy wrogowi ogrom• Do obrony Moskwy przyczyniła się w znacz-
dostatecznie znękanej przez dwi.twalutowY ne str3ty, odparły go od stolicy państwa nym stopniu artyleria przeciwlotnicza. Mo-
chaos. rad.l.leckiF'l{O. P.arl:iieckle !'iły zbro.ine odnlo ! skiewska obrona przeciwlotnicza była najle-

Ale agitację tę, zarówno jak i kampanię 
1 

sły HISTORYCZNJi.: ZWY(JIĘSTWO. W bl- I psza na świecie. Na przestrzeni 1941 roku Mo 
twie p<!d l\fo:slPV" armie hit.lerowskie ponlo I skwę usiłowało bomhardo"1ac' 6000 ni'emi·~ wybcrc:::ą prowadzi się nie I.V interesie lud- I "' v•. - „ ... -sły io•vą nierws'.l'a \••folk"· klęskę. Rozwiał I kich samoloto'\v Tylko ki.lku d7i'e•i'ątkom z 
słe. nn zn.wi;7.e mit o niezwyciężoności ar- ni·ch udało s1· ę przedrzńc' przez zaporę ogn;c ności. a raczej przeciv. ,rko Jej intereGom. Dla-1 "' "' · · ~ ~ -

czego? - Tu właśrue dochodzimy do źró· " -6.eł k!'yzysu berlińskiego i do przyczyn, któ- mil niemieckiej. I wą. W międzyczasie armia radziecka krrep!a 
re do tej pory uniemożliwiły jego pomyśl- Uapad Niemiec faszystowskich na Zwią- i potężniała, kompletując nowe dywizje. Nie-
ne załatwienie. n :>:ek Radziecki w dniu 22 czerwca Hl41 r. . przerwanym potokiem płynął do armii bojo-

Jak wi~domo, uchW1;1.ła o przeprowadzeniu postawił naród radziecki w obliczu ciężkich lwy sprz:;t techniczny. . 
0dręb11ych wyborów dla Berlina zachcdniego doświac czeń. Nigdy jeszcze pai'i.stvm radzicc- Dnia 7 lfatopada 1~41 roku w Moskwie na 
za~adła w tym samym czasie. kiedy na tere- kiemu r.ie groziło tak straszne niebezpieczeń- Placu Czerwonym odbyła się jak zwykle tra-
nie Paryża czyniono usiłowania zmierzają- stwo. Dowództwo hitlerowskie skierowało na dycyjna defilada. Towarzysz Stalin zwraca-
ce C:o rozwiązania całego zagadnienia w granice radzieckie ogromną ilość dosknn<ile I jąc się do żołnierzy, rzekł -
my;:.1 uz:;odnionej między czterema mocar- wyekwi:Jow;inych ! nowocześnie uzbrojon:.-ch „Cały świat spogląda na W.as, jako na si· 
stwami propo~ycji n;oskiewskiej. niemieckich dywizji. mających za sobą duże I~. ?dolł'ą n1iszczyć grabieżcze hordy rs.· 
Je~t rze~zą Jasną. ze uchw'lh o przep~owa doświadczenie bojowe. W planach zaborców &mach Prezydium Rady Ministrów ł>orców niemieckich. U,j:irzmi:me l!arod:v 

~zei~rn wyoorow zapadła m<;> t.ylko z wie~zą . f:iszystowskich, Moskwa, jako najważniejsze w Moskwie E11ropy, uitin?jące się pod brzemieniem n!e 
1 ?prob;tą mocantw anglosaskich, ale na ich I centrum .komunik;icji i przem~·słu obron„e- woli nlemicckk.i, patrzą na Was jako na 
pc1eceme , . . . . go, z;ijr1owala bardzo ważna pozycje. „Op:i- zmuszeni od samego początku tocz~·ć zacie- sw''Ch w;vzwolickli. Przypadła 'ł\'am w 

Role gbin;ego rez_vsera ~ .mebezp ·eczn.e1
1 

l'lC'WaniP tego miasta - J?łosił os!awiony kłą i surową walkę na froncie i na tyłach. udzi&l~ donfo~la mis.ja. WYi>W<'fońcn, okaż· 
grze o. pn~iał ~:r~..a obJell Am~rykan;e: 1 „plan Earoarossy'' - oznacza decydujący cie si-: więc godni tak wielkich zadań." 
"m tez prowadz1li i prowad~ą na1~:i.rdz,~J sukc<:s zarówno z pu„ktu v.'idzenia politycz- OBRONA MOSKWY i!1te11sy\vną propagandę w teJ sprawie. któ- nego, jsk i gospodarczego". W październiku 1941 roku postanowieniem W te ciężki<> dni, gdy wróg stał pod Mo· 
r2 tvmbzrdz,ej ~rzybiera na ~ile, im ja~niei . . p · t K ·t t Ob M skwą, Stalin był przękona11y, że armia ra-
ze:r-n. ;;owuia się możliwości rozwiazania pro- Choc1?.Ż .Plan ten b.ył opr.aco_w.any me.zwy- . ans wowego om~ e u rony w. "?- dr.ierka przyniesie narodom europejek.ro KY 

u kl 
1 

t d k skwie wprowadzony został stan oblęzema. zwolonł" 
bli;mu Berlina na drodze współura<'Y i poro- e szcz~go. owo, 0 1e. na ze JUZ w pi.erw- Na front szły bataliony pospolitego ruszenia, I - · · 
z;umien!a. 

1 szy~b miesi.ącach woiny armia r.adzl~cka dzień w dzień dziesiątki tysic;cy mieszkań· 
CZAS ZAPŁATY 

C t t 
. d . d ł .l . . 1,_ . . wniosła d0n nader ist11tne poprawki. I'J1em- · ,... k t . 1 b :1 . f t s a. me ?i. o_ s.onLy .mz , ca ."owicie za.- 1 com ni" udało się zniszczyć armii rarlz""c- cow nos ·wy uczes mczy o w ur ow.e or y-

!!!!:1 t:ry tm;;ien!\h;itow a11:1ery.k2~sku:h. W
1 

Ber-: kiej. Zniu
5
mna do cofania· się w p.Ja,b kraju flkacii obrnnnvch. Kraj nabierał sił dla zada 'Dnia fl grudnia z rozkazu nac:-:elneao do-

Ln.ie korr..entowano z O~Y'viem<:m pog _ad, wy ood nanorPm przeważajacvch sił przeciwni- nia wrogowi, który zbytnio sic; zapędził, de- . wó~cy, generalissimusa Stalina, ~•ojska 
ra~ony . . przez . amerykanską del:-=g~cJe w !'a-: I ka armia radziPcka w uporczymvch Wi'llkach cydu.;ącl'gO ciosu. Towarzysz Stalin kierował radzi<:ckie pod Moskwą przeszły do zdecy
r.~:m. iz i;io wybora~h. w z'.3-chodm!11. Be~·lm ie 'V'~<:zerpvwała siły wroga, zadai;i'C mu nlepo- 0sob'~cif' obroną :rvfoskwy. Koord:vnował on dowanej, starannie przygotowanej kontrofen
m~ d~ ~1e prz~vroc1c ;m1 Jednosci mia!'ta, wi-towarie straty ·w ludziach i technice wojen bezpośrednio op"!racj<:> armii radzieckich. Je- sywy przeciwko szturmowym grupom nie-
am tez JednollteJ waluty. Zatem wybory, nf'j go gigantyczna postać stanowiła źró'1ło na- mieckim. Nlcldszedł czas zapłaty. Armie nie-
zainicjowane i zaaprobowane przez ~uber- · tchnienia clhi. żołni~1-:iy. On kontrolował oso- mieckie pozbawione rezerw, przetrzebione w 
natora amerykańskie.;o w Niemczech. wvbo- Na zawsze przejdzie do historii bohe. ter~ka bi~cie pn:ebiee: budowy fort 'fikacji na przed poprzednich walkach, rozporządzające nie-
ry p:rowadzace świadomie dn podziału ol- ohr!ma OtlMS~' i Sewastopola. walka na Pół- polach do strilkv rar1zieckiej. pewnymi i rozciągniętymi liniami komuni
brzymiego miasta na dwa obszary admini- wyspie Ifangoe ora?. hih~ry pnd Homlem. Smn Dzieki bohaterstwu boiowników radziec- kacji, przystąpiły do odwrotu, porzucając 
s~racyjne. m~)a być pr~te~s~em. któr.y, zd~- 1 1\ńskiPm. Ługą ~ ,Telnem. ~tóre .odbyły się w kich br?niąc.:vch ~~orC'y, Nie!"cy dwukrotnie ekwipunek, uzbrojenie, rannych i ponosząc 
mem delee:acJi amerykan. skiPJ w P .. a.ryz.u, unie I p1en•1sz:··ch mks·ącach woiny. Pierwsze te bo daremnie us1to,\·rih opanowac Moskwę. I ogromne str11ty. Niemcy zostali odparci na 
możliwi ,„3zdkie próby porozumieni1'. ch0- jf> obroPne hyły i11ż r"kojmią P"Zyszłych zwy W ciągu 2'l-dninwo .~o dru~iego !'.taku na I zachód od Moskwy miejscami o przeszło 40!1 
ciaż w próbach tych dyplomacja a?1erykań- Piei;tw :>rmil r. <idz~ecki~i. Z~mi~st triumf~lne~ Moskwę N~emc;v ~t·l'"CH' !>O. ty!!!. 7-abit~ch żoł-1 km. Straty bandytów hitlerowskich w sa
ska brała dotychczas obłudny udział. go mar~w. n;i ktnry lv:z~·h Ni~mcy, byll 0111 nlerz:v i C'f cerow. W okres1e tym WOJGka ra- mych zab:tv.ch wyniosły około 300 tys. żoł-•!l!!IDBlll!l!!ll!ll!lll!!Dl!! li llR-!!!DllD1tll li1lll!!l!ll!l!IDll li llll DllDDDllll•••••••••-•••1H11•••11••••• ••••-•11:i•11•••••••••••••• niei·zy i oficerów, armia radziecka 'zdobyła ' k • • k • ogromne łupy wojenne. Rozgromienie Niem-N a połce z SlQ~ am:i. ców pod Moskwą stało się świadectwem siły 

• =- Armii Fadzieck1e.i oraz doświadczenia ra· 

'
·.,My· -ludzie radzieccy'' - Borysa Pole-woia dz~~~:s~0an:0·:~~:~w;a~:;:::~~e~: początku · " I moment nagłego i nieoczekiwanego natar

Borys Polewoj-auto!' wydanej ostatnio książ I Szewczuk pogardza wszelkim niebezpieczeń- dzi~wczyna, córka. uczoneg~ z .Kij?wa, kt~Ta - cia przestał działać. Obecnie 0 losach wojny 
ki pod powyższym tytułem. phze w przedmowie, stwem, by ratować rannych żołnierzy - i w zn'ł.Jll.c doskonale Język mPmiecki - zazqdała decydowały działaiące stale czynniki _ trwa , 
że książka zawiera notatki z f:rontu wojenne· końPu oddaje swe młode życie na posterunku od władz wojsko,.,7ch, h,v powiC'Tzono jej jakiPś łość t~'łu, duch moralny arm'.i, ilość i ja
go - o ludziach spotkanych lub o takich, któ· bojowym. trudne zadanie. Dzipwez~·nę przyjmują do ~łuż· kość dywiz.ii, uzbrojenie armii oraz zdolno
rych autor poznał z opowiadań naocznych świad· Ale w~zyscy ci ludzie ~ zwyciężyli. Nawet by wywiadnwczcj. Pracując „rilnie'' jako tłu· ści organizacyine kierownictwa. UsiłowaniE' 
ków. Dokume!łtarność książki potwierdza się umierając zwyci~ż~·li śmierć, ponieważ nie znali maczka w komenr1anturze niemieckiej, podn.je n~emieckiego dowództwa naczelnego ponowi~ 
również sposobem opowiadania: z Teguły wgka· przed nią. trwoifi. I sarna śmierć cofa się nieraz ona drogą radiową. •ztaho~Yi ra<l:dcckiemu bar· ma ofensywy na Moskwę przez Stalingrad, 
zane jest ściśle miejsce czas działania oraz przed takimi ludźmi dzn ważne infonl\lłcje. 1\ielatwa to była praca. zakończyło sie najzup<:łniejszym knchem ! 
przytoczona bibliografia osoby działającej . Lecz Okrążona. ze wsz~· stkieh stron mała grupa żoł, Dzicn-ez"na "'"trzymuje jerlnak wR?.ystkie pró· za~oczątkowało poraikę Niemiec hitlerow· 
Polewoj występuje nie tylko jako beznamiętny nierzy pod dnwórlztwem ponl<'znika l\Ioisiejenko hy, przezw~·ci~ ża wnelkiP n ie h eznirczeń"twa -i skv:h. 
kronikarz. który rejestruje wszystkn. co niesie wytrzymuje jPdnRk napór wroga. Dwaj żołnierze wypełnia swe zadanie, w imii: miłości O,jczyzny. 
bieg wydarzeń. Pisarz opowiada z przejęciem o z ob•ł11gi kRrahinów man,vnowyeh bronią. upar· W innym <Jpowiaclanin. Ży clńwka, opowiada· OSTOJA POKOJU SWIATOWEGO 
ludziach i frh •prawach, próbując przPdstawiĆ cie ruin stnJingradzkieC(O domu; jego piwnica, · <l · k •t t t · od zaknńczenia WOJ'ny mi'nęło 9aledwt·e .He: przewo mcz~eemn ·om1 e n pnr .}.JnPgo o ~ 
rzeczy. najistotniej8ze, najbardziej charaktery· przypomi1rnjąca grób, ~tała Fię bunkrem, kt,Sre· · , k l · · h' k. k l h , trz.v lala, a J·uż Z\"Olenni'cy rozpęt"ni·a t~· m, JR·' u rywn y J'! na WFI P tOT' ·1 - ·o r oz· •v ....... i;tyczne, związane z ohliezem wewnętrznym i po· go nie ndalo się przeciPż zdobyć Niemcom. · J - ·ł · t k , · · no~. •ej WOJ.ny znów podnoszą głowę. Marzą mee, e lOC grozi a im za o ·a"a •miere1, pytn: . 
stępowaniem radzieckiego człowieka. W opowiad11nin Polewoja znaj1lujemy nie tyl· , .. Tnk Fądzi c ir, cz,v nie za , łu ź ~·ły ~nbie one na or· om o napad;;:ie na Moskwę. 

Te rzecz,v najgłówniejsze ujawniają, eię w ko opis r.zynów bohaterFkieh. Polewoj ukazuje der~', ... A ów part.yjniak, który dopiero co roz· j . Am~ryka1'tski tygodnik „Neivs Week" pisze, 
okrutnej próbie wojny. Jest tu więc i bezgraniez zarazem właściwo6ci charakteru C7~owicka ra· stał się z partyzanckim karabin~m, odpowiada; ~e gło\'."nym cel~m an:erykańskich wojeńno-
n.<i milo§ć socjalistycznej Ojczyzny i ofiarna dzieckiego. które takie czyny umożliwiają., uma· I ·trateg1cznych sił p t h · t d 

C 
· h · · · b ł b ki · Zasłnżi·łv na. pe,rno rnsłuhłv •r,•Iko że " • owie rznyc ies „prze e ~łużba dla niej. hw-ile najw!ększyc , naJcięz· !ovriaj'}. Trudno ez gę o ego wzruszenia czy· " , · ' · • .„ , .„ wszystkun Moskwa · głó · M k " p d 07~eh do~w1·adezeń, naJ·bardziei· ofiarne>ro wv •. · t~e o tym, .;ak dumnie godność ezł<'wieka ra· nie można przeeiPŻ dawać or<ler6w wszystkim 1 · . . i . ymie . os .. w8: • ? ~ ' - . - ·' 1 . d . k. . . : . .. J zegacze wo3enm powmm pamiętac. ze siły siłku staJ·"· sie momentami najwyższych wzlotów d:de~kie()'o zachowały dziewczęta rosyj~kie, wy· ndziom ra ziec im za to, ze są om radzieckimi zwolenników pokoJ·u i · · · · d "' • " lnilźmi'' . przy3azm rruę zy naro 

duchowych. najbardziej przekonywujących ma· wiezion('I ilo Kir,1miec. NikczPmne znęcanie się ' · . . . 1 darm wzrosły obecnie nienomiernie, że w 
nifPstacji ludzkiej woli. niemiei;kie;i wlaśeicielki majątku,. e~zystene~a . ~ró~lem :u_ia~owego .heroizmu. ludzi radz1e~· i oczac~ pristępo':1ej ludzkości Moskwa Jest 

Ranny lotnik, który wpP. dł w ręce niemieckie, na poziomie bydła roboczego - me me złnmało kich .1e~t to , ze prawdziwy patrrntyzm wszczepi· I chorązym pokoJu, demokracji i postępu. 
bez wahania. skazuje się na męezeń~ką. śmierć, ich woli, ich wewnętrznego oporu. A gdy wybiła la w nich partia Lenina · Stalina, że wzrośli I Dlate 0 t · , . . 
z dumą. odmawiając wszelkich rozmów z faszy· godzina. wyzwolE'nia, te dziewczęta śmiało mo· oni w społeczeństwie socjali styczn:vm i widzą talnvmgz ekz ~ 8'ń'.Ym .?trlze?1o~vienkm powi6• . " dzi k' l • b .. l . ł d h . . lk' l k . O . . o azJi osiein$- . ecia .,IJ:o~ wy J -!tarni, z pogardą. odrzucając ich zura ee ie g y patrze„ w oczy swym wy awicie om - zo · prze so ą Jarne, wie ie ee e -omumzmu. I zef Stalin miał wsz lk. · d-t ~d ! . d · · · · A •t · d · k' t ł ;; · • · · k 1 · 'k p 1 · I · - e 1e oo " awy o .oswia propozyeJe za cenę uratowania zyc1a. g1 a tor me

0
rzom. rda z;ec timuł. ( M 

1 
dz' ym kw. a„ me mowid pię . na. {~~ąz a

1 
t 0 ewśOJ~, czenia, że „miłujące pokój narody z nadzie'ją 

pe.rtyjny - Szaszko - idzie na pewną. zgubę , po'lna ame yt owe „ y - u ie ra· 1 urze a.1ącą. praw ą. zycia. 1 pas yezno eią spoglądają na l\fosl\wę, jal 0 toli wi 1_ r2ucają.c się na czołg i wysadzając go w po· dziec.cy") należy do na~lepsz;ych. w książc~ Po· pr7ed~~awionyeh w niej ehara.kterów ludzi ra· kiego, miłującego pokój n:oc:~t~a. ~!ko ~a 
Jrietrze. Dzielna... mila. dziewczyna - Maria lewo1a. Bohaterką. opowiadam& Jest młodzmtka dzieck1ch, 2; D. ostoje pokoju światowego", 
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Tow. Józefa Ulkowska 
Prządka - przodo

wnica pracy w P. Z. 
' P. B. Nr 2, inicjator

ka i organizatorka 
pracy na 6 stronach, 

" odznaczona srebrnym 
Krzyżem Zasługi, jed 
nogłośnie wybrana 
na Kongres Zjedno
czeniowy - to wła
śnie tow. Ulkowska. 
Podchodżi do mnie 

szczupła, drobna ko
bieta. Ręce spraco· 
wane, twarz sterana 
przeżyciami, ale oczy 

błyszczą energią i siłą woli. „Dziwicie się 
pewno, towarzyszko, - powiada - że ja, 
babka wnukom, - bo mam już pod sześćdzie 
stątkę, - przewodzę w pracy i prześcigam 
młodych. A tak, ale o to, co zdobywam dzi, 1 siaj, rozpoczęłam walkę tu u Poznańskiego, 
prz:Y tych samych wrzecionach, lat blisko 
40 temu". 

Rozmowa nasza to~zy sie w hallu przy ga
binecie naczelnego dyrektora, w miejscu 
gdzie nie tylko 40, lecz jeszcze 10 lat temu, 
nie mógłby się znaleźć żaden robotnik, nie 
wezwany przez wszechwładnego zwierzchni
ka, pana egzystencji. Teraz inaczej. Tow. Ul
kowska czuje się tu jak u siebie w domu. 

„Od wczesnej młodości brałam udział w 
walce o sprawiedliwość społeczną, w czasie 
ostatniej okupacji pracowałam konspiracyj
nie razem z mężem i synem. Nie uchroni!! 
się, zginęli w obozach" - wspomina - „a ja 
od razu po wyzwoleniu stanełam do pracy. l 
wiecie, towarzyszko" - powiada - .. oni zgi
nęli dla tej naszej sprawiedliwości, jednako
wej dla wszystkich, a ja dla niej żyję". 
Wiosną, tego roku, sama rozpoczęła pracę 

w przędzalni, najpierw na czterech stronach, 
a po kilku tygodniach, na sześciu. Wkrótce 
pociągnęła za sobą tow. Muchę i tow. Cie
sielską. Dotrzymują sobie kroku i wszystkie 
przodują w przędzalni. Jednocześnie uczą 
początkujące, młode prządki. , „Stanęłyśmy do 
pracy, bo nie wolno nam rąk opuszczać, bo 
jesteśmy przykładem nie tylko dla naszej sa
li, ale dla całej Polski" - mówi z dumą w 
głosie. 

Towarzyszka Ulkowska nie jest mówczy
nią, ale potrafi wiele powiedzieć własnymi, 
nie wyszukanymi słowami. Wie, do czego 
zmierza, kierowana instynktem klasowym. 
Zna wartość pracy i ocenia korzyści zdo
byczy socjalnych. Zna swoje miejsce w wy
pracowanym przez nią również nowym ustro 
ju. „To wszystko jest nasze i jeżeli musiałam 
wytężać siły dla fabrykantów, to teraz chcę 
pracować dla siebie i dla nasze~o ludu, jak 
długo mi sił starczy. A nagrody tylko pa
trzeć, bo wiecie, wybrali mnie na Kongres 
Zjednoczeniowy. Nareszcie stanle slę to, o 
czym marzyłam całe życie. Musimy iść wszy. 
scy razem i wspólną drogą - my, uczciwi lu 
dtie pracy". 
r1111111n111111111nn1111111111111n1un1111n111rnu1111111rn11ttJ111u11111rr1r1u1 

Nasi delegaci na Kongres 
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Tow. Wanda Gości mińska 
Ciepły, przytulny miętny strajk. Tow. Gościmiń„ . .l należy dl) 

pokoik, jasno oświe- tej zmiany, która poczęła pierwsza strajko
tlony wiszącą pośrod wać. Robotnicy okupują maszyny, przy swym 
ku lampą. Nad sto- warsztacie tkwi dumna Wanda. W tym cza
łem, założonym arku- sie w mieście umierała matka tow. Gosci
szami, pochyla się, mińskiej, lecz ona nie opuściła warsztatu, 
kreśląc, tow. Gości- bo broniła fabryki i praw robotnika. Strajk 
miński. Zegar wska- upadł. - „Dlaczego nie myśmy wygrali, nie 
zuje godz. 9-tą wie- nasi delegaci, lecz dyrektor?" - buntuje się 
czór. Wanda. - I dojrzewała u tow. Gościmiń-

- „Zastałem tow. sk4ej nienawiść do kapitalistów. 
Gościmińską"? Przyszła okupacja. U „Horaka" koąspiro-

- Nie, nie ma żo- wano, sabotowano. Tow. Wanda była wśród 
ny w domu. Jest na tych dzielnych robotnic i robotników. Psuła, 
zebraniu". - niszczyła, zabierała szpulki i cewki, nie od-

Tak bywa prawie pinała pasów od maszyny po pracy. W 1942 
codzi„nnie. Tow. Wan roku „wpadła". Nastąpiło przesłuchanie i na 
da Gośc imińska, ta przeciąg trzech miesięcy zatrzasnę_ła się za 

przy warsztacie, ta w partii i ta w domu.. to nią żelazna brama więzienia w Kaliszu. To 
niby trzy różne osoby, w rzeczywistości JE!d- była nowa, twarda szkoła, - ,.Nie miałabym· 
nak to jedna postać - bodaj, że jeden tyo pojęcia, co to jest więzienie. Widziałam l~
tobotnicy polskiej końca 1948 roku. Uśmie- dzi głodnych, bitych, wynędzniałych, chcia
cha się, gdy wpatrzona w przędzę tkwi przv łam im pomóc, a jednocześnie buntowałam 
warsztacie uśmiecha się, gdy wybiega z „H0 slę przeciw wrogowi". Po wyjściu z więzie
raka", by 'zdążyć na zebranie, śmieje się ra- nia rzuca pracę, nie chce dla wroga praco
dośnie w domu - matka, figlująca ze złoto- wać. 
włosą córeczką. . Wolna Polska. Powrócił wywieziony do 

w skromne; izbie robotniczej w 1914 roku ·Niemiec, mąż Wandy, ona sama stanęła przy 
przyszła na świat Wanda. Szare dzieci~stwo, swoim warsztacie u „Horaka". W 1947 roku 
okres dorastania i lata szkolne były takie sa- rzuciła w swej fabryce hasło współzawodnic 
me, jak młodość każdego dziecka przedwojen twa - które zrealizowano. Robotnice - to
nej, robotnicze.i Łodzi. Potem trud~a dyoga warzyszki wraz z tow. Gościmińską przeszły 
do urzeczywistnienia marzeń młode1 dziew- na trzy strony. Jednocześnie oddała się całą 
czyny _ fabryka włókiennicza. Rok pracy duszą pracy partyjnej. Jest sekretarzem ~o
za darmo, rok głodówki i gorzkich łez. Pierw ła, członkiem Rad,Y Zakłado~ej, ~zło~kiem 
szy bunt przeciw wyzyskowi i pierwsze po- Egz~kutywy. Pracu1e .dla Partii, staJe się ak-
tem zwycięstwo. w 1931 roku otrzymuje bo-1 tyw1stką - przodownicą; . . 
wiem stała pracę która związała tow. Wan- I teraz przoduje wśród robotników swojej 
de z fabryką na ~awsze. fabryki, których będzie reprezentować na 

Potem hył dla wszystkich robotników pa- Kongresie. . 

Tow. Kazimierz Olejniczak 

.Tow. ·Zygmunt Krzywański 
Ojciec był tkaczem 

u MiHera, a mat.~a -
przewijarką u Groh· 

mana., a 5-cloro ro
dzeństwa - wszyscy 
byli włók.niarzam!. 
Kiedy Zygmunt ukoń
czył 4 oddz' ały szkoły 
Powszechnej czynił za 
poparciem rodziny! 
próby awansu specyi i 
cz.nego „awansu spo
łecznego" w ustroju 
kapitalistycznym: 
przez 3 1.ata chodził do 
szkoły hand1owej, PQ
tem je~zc.ze uczrt s ię 

ksiegawości i arytmetyki handlowej. Ale 
awans" nie dO$Zedł do ~kutku. I był m >

~ent, kiedy już przestał Zy~unt i jego ro. 
dzina o ten awaM dbać . Ma3ąc 16 lat. Zyg
munt Krzywański pracuje u boku 03ca, . u 
Millera, jako tkacz. I tak do 1939 r . Zm,a
n.a fabryki: zam'.ast Millera - Goldberg, 
Horak rok rocznie iest redukowany, rok 
roczni~ przez ki1ka mieeięcy jest bezrobotny. 
Ale rok rocznie rośme również świadomość 
klarowa. W roku 1933 wybucha w fabryce 
wielki ~traj'k - 21ałoga po raz pfet'WS2y oc
ganizuje sie w klMawym zwiaz..'lr'u zawodo
wym. I wtedy "'łBśTtie wvbien tov'. ~zv. 
wańs'k-ieęo swoim delegatem, którym -poz.o
staje przez 5 lat. Całą E'\oroja działalność de 
legack'! prowadzi pod kierown'.ctwe;n „~
wicy Zwi.azkOVL"ei", według bezposredn1ch 
wska-rań ludzi z KZM i KPP. 

W pamiętnym roku 1936. w roku wie!k:ej 
fali strajkowej i jednohtofront'Y" .... ei akcji. 
pierwszomajowej, tow. Krzy\vański je$t człon 
kiem głównt:j komisji strajkowej i kom!te.
tu pk~rwszcmajo ''ego i tu staje uiws'.!e pó 
jednej stronie z prz-=<lstaw:ciel.ami KPP. 

Los tow. Krzywań~kiego podczas 'vojny i 
okupacji niczym nie rMni sie od losu wielu 
tysięcy innych robotników łódzkich. Bezro
bocie. dcrrywcza prRcR, przymusowa praca 
w Niemczech. obóz Po tym rnóvr to samo, co 

.,,..,.""""" Syn robotniczej ro- com ł.e Kazimierz Olelniczak jest komuni- u wielu tysi~cy robatników pol~kich : P._Ttgli
. ,; dziny, syn robotniczej stą. 

0

Następuje n1'tychmiastowe ares'!towanie, cy i Amerykanie i ich a.ndersow;-cy żandar
.) Łodzi tow. Kazimierz w'.ęzienie w Stuttgarcie, więzienie w Welz- mi nie chcą puszc-"l'ać do kraju_ 

Olejndc.zak, urod7nnY heimie, a po tym Dachau. „żądamy powrotu do Polski!" ten 
w ['. 1913 już w 13 Czy to już koniec? Tak koniec był bliski. okrzyk rozlegał sie w dziesiątkach oboz6w, 

> roku życia zaczął pra Ale ze wschodu scz?a na Ni~y potega, P<>- w których Z'łf.rzymywano przF;?mO<'ą robctnl
cę zarobkową. 5-cloro tęga robotn:cza. Faszy;:m został złamany. ków pol•!rklch, by wszcze-p'ać im iad nien3.
rod1:cństwa, marne za w· kwietna.u 1945 r tuw Olejn'.czak jest wol wiścj do Polski, pozbawionej władzy obszar 
robti rod;dców - nie ny, a w maju tegoż roku wraca do kiraju, ników i kapitalistów. Tow. Krzywański b:e
stanowilo to korzyst. do miasta lat dziecinn) eh, do Łodzi, w któ- rT.e akt)".vny udział w organizowaniu· obozo„ 
nych warunków dla rej znów szumią krosna . ale teraz już nie wici.ów. W kwietn:u 1945 r . jest w Łodzi ! 
dalszej nauki - '1 oo spokojnym imom fabrykanckim, teraz wyśple - pracuie jako tkacz 11 Ma~ei fab„yce, u 
działów szkoły pow- wują one pieśń pnys;:łofoi - pieśń wol<neqo Millera, która teraa .11rl jednak iest fabryką 
srechnej to dla ów- ludu. budująceE!o szczęśliwe życie dla wszy- - własnościa ludu oolskieao Jest sekrera
czesnego dziecka ro. $tkich ludzi pracy, rzem koła PPR, awansuje -na majstu. je;t 
botniczego a! hadto Duro trzeba pracować, duto trzeM umieć, członkiem Radv Zakład<''"ei I pozosh!bv 
dużo. by w t"m budowaniu brać czynny udział i w fabryce . dn kt61ej claqnie je;;zcze i P) 

A więc fabryka. Ale fabry1ca - to otocze- by t~ budowe ori;.inb:ować. W S:erpniu dz'eń dzi:,iej zy, gdyby nie to. że„ . 
nie robotnicze to insty'kt klasowy i rosnąca l!Wi r. tow. Olejniczak TóStaje prze.z Dziel- Partii potrzebne .jest jego d ś •riadczen!e 
świadomość kiasowa . W r. 1929 ~tyka się nicę Bałuty pmłan-v na 4-mlesięcmy kurs w ruch11 zaw<Yiowym. Zo;taie powchny na 
oo raz pieJWszy z KZM-owcami t. 3. takimi Centralnej Szkoły PPR. ,.Ucz się bracie, ml- if!i;fri1ktora Wvdzialu Zawodowe1:0 Ko..'T'.Jite 
jak on robotnikami, także samo. jak OD; za- ucz się i pcmóż w prney", tu Łótlr.kieeo PPR, 'IV czerwcu br. ~taj e ~ię 
znającymi „dobrodz:ej,;tw'' ustroi~ ka~itay- Sporo Irlę nauczył. Nie wr6cil na Bałuty c?łrmkiem Komiteti1 Łódzk' ego, a w paźd:.ier 
stycznego, tylko. że więcej od nie!(o uswia- po ukończeniu ku~u. bo okazał się potrzf'b- niku - kierownikiem Wyd7iału Zaw<>do
domionymi. Uświadomionym! przede wszyst- ny Komitetowi Łódzkiemu - pra~uje jako welio. 

Tow. „Max", Wiersze, ze względu na nie kim o tym, jak'.ch s;:ukać dróg wyjśc!a z u- 1,nstruktor wyd7iało1 orgarJzacyjne1?0. Aż do •••••••••••••••••••!1•••11•!1!!•11• dociągnięcia stylistyczne nie nadaia sie do stroju kapitalistycznego, uświa<lomionJ'?1.l. października tel'!o roku. I &poro się widoc"'-
druiku. Starajcie sie nad nimi popraco:-vać. jak przeciw niemu wakzyć, I tow. OleJ;ii: nie nauczył i na tej prac.:v. skoro w tymże lntoroe/aciP. nastych Czytelników 

Tow, F M, z ul. Wieckowskie~o. W1ersi czak „przystaje" do nich jest równ~ez paźd'l'ierniku Komitet Ł6dzk: kieruje pn M 
alekaWY, prawdopodobnie zostanie WYko- członkiem Komunistycmego Zwiazk'\l Mlo- stanowiS'ko J.ego sekretarza Dzielnicy Sród
rzystany w , ,Głosie". Chaie~bvś:mY jedt?-a:k dzieży, nar6wni z nimi bie.ne miział w or- miejskiej-Lewej, 
pr.zedtem pom6wić z Wami. więc bą.dźcie !'!~izowan1u strajków przeciwko fabrykanc- Na odbytej niedawno Konferencji Dzielni- N'.e, to nie. jest w porządku! 
łaskawi przyjść do Redakcji. k1e1 zachłanności.. na r~wni ~ i;iimi walt;zY cowej podziw budziła ~-zerokość horyzontów Towarzyszu Redaktorze! 

Apel do naszYch korespondentów. o jasną przysz.łośc, któreJ na imię - SOCJa- myślowvch tow. Oletnlczaka 1 um'.ejętność My, lokatorzy z ul. Pras_1dej :nr 1 (róg Na 
. ~kakrotnie już ~~my uwagdękCz)'. li.z~. bu hł l W 1942 roku jak tyi;lące przystorowywania uchwał partyjnych do piórkowskiego) prosimy o urnie-zcz.eriie na
telników, że wszystkie listy do Re a C]1 Y <' a wo. na. t . ·-~·"'ezi~v do Nłe- konkretnych warunków terenu. Znalazło t-0 szego ldstu, bo nie mamy do kogo się udać muszą. być podpdsane i za.-0patl'ZOl!le adre- Innych Po1'ak6w zos a Je 'v :t "." · · • woli u wvraz w doskonale opracowanym sprawozda po pomoc. 
·sem. Jeż.eli chciecie, żeby listy ~asze nie miec. I t ~ d(J~~k? <><!- ~~~· :' ~:h ·kto nfu 1-e!!o sekretarza, w którym zawarta by- Mieszkamy na trzecim p!ętrze w pojedyn.. 
wędrowały do kosza i były zam.J.~e I wroga, etzł znaJ s'UJtrae. si~obrobytu f~bry' kan.c- ła qruntowna analiza terenu, jego braków, czych, wąskich pokoikach 

0 
jed~1ym olmie. łamach -n"'""go -Nsm.a musicie bez- zawsze s a na zv 1 - ·-1. i v. s 6,..... + na . ~ ~· ' · · I · i b ł i ~" eh szeregach walki I OS a.gm"" vcgo per P 01nyw. Mie&zklł nas tam 16 rodzd...11. Korzystamy 1,e 

wzgli;;dnae sto59wać się do te~o ządam~. ~~~~w'kó Y ru~o~~~ruczemu - faszy- A rta Konferencji M'.ejsk!ej tow. Olejni- wspólnego korytarza, w którym jest zlew N~ lis~y anorumowe nie będziemy odp - rt polski On to właśnie donosi gestapo;.- C?ak zo.~tał w:v<bran.v d~lertatem na Konm'"S do naszel(O użytku i jedno okno, ośw1etla
wiadali. f11ll1ł 1 111111111111111111111 ,11111~, 1 . ,11.T' l ''l lT j„ 1 • 1riu l"l" l'' '' ' '' ''' ''~"rit" l"WT'll"l"l"l'r1 1 11111 1 1·1 " 1111 11rllltl1lllnmr1,1111111<1J1T1;1 1 n1· 11'1''11111n11f111111 1 11 1i:1·1·:1n11imn11•m1•111n 11111ri1tn:~111~u:r 1111"1'1n111 ją ce ten korytarz, potrzebne nam :io wie-
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m - trzenia duiiz.nych mlesikań w lei.::e przez 
•• Pqrenalca•• .UÓUJI... · · otwarte drzwi. Otóż nasz są,,"iad ob, Włady-

„•TalcząceJ• o "8.'D.7'olnos' c' H1· szpanii ~~:Ojew;i~!k'do k~~o~;~~uj:ż n~o~'1eo~~~ 
yy TT przegrodzi ł korytarz, żeby ?Jrobić sobie roś 

w rodzaju przedpokoju i w ten sposób od.. 
Głos 

„Głos Pyrenaica.'' jest głosem walezą.cej ~ wol 
no~ Hiszpa.nil" - tak rozpoazyna codzienne 
swoje &udyaje „Pyrenaica" - radiosta.nja ~?1· 
nej Hiszpanii. Codzienne audycje „Pyrena1e11

' 

są dowodem, że walka w Hiszpanii frankistow
skiej nigdy nie ustała, że toczy się z coraz więk· 
szą. zawziętością., mobilizujęa masy ludowe do 
walki aż do czasu, kiedy nadejdzie moment oba 
lenia krwawego reżimu frankigtowskiego. A oto 
kilka. wiadomości z ostatuiah audycji: 

• W wyniku akcji oddziałów partyzanckiah "" 
Lewanaie uszkodzono linię kolejową. pomiędzy 
stacjami Sarriom i Mora w prowinaji 'l'orcul i 
unieruchomiono ją na. dłuższy okres azasu. Śtóazo 
no również walki w okolicach Alnoba i Znamo· 
jor w prowineji Ciudaa Real. W Pozuelo Albo 
w .Andaluzji oddział partyzantów zaatakował 
dom miejscowych falangistów, konfiskują.a br.oń 
i lllDUnicję. W pobliilu Hornaeuleolos w prowin· 
eji Kordoba pattyzanci zaatakowali oddział 
Gwardii Cywilnej. Po krótkiej walce gwardziści 
uciekli. Partyzanci wzięli do niewoli dwóch fa· 
langstóW', 

Niedawno ,Pyrenaica" doniosła, że trybu· pojawieni.n się partyzai:tó17, w ok~licy. . ciął nam dosiięp do okna. Małe, duszne mie~ 
na.ł ludowy, składający się z górnik~~. hiszpań· . K-0runmkaty „Ppeńaica d?no~zą, 0 , repre ~zkanka zo&tały pozbawione mo.i:l~wości w'!e 
skich skazał na śmierć agenta poltnJ1 Floren· SJ~ch rzędow;rch. 1 aresztow!lma?h ehłopow w trze-ma , a korytarz stał s1ę tak ciemny, ze 
tino Alvaroza z Tournon w prowincji Asturia, róznyah prowinnJach za. ud:zaeleme pomocy par· w biały dz.leń trudno jest trafić do tlrZ'\t/1 
który był odpowiedzialny za aresztowanie, tor· tyzantom: . „ czy też zlewu. Wysłafiśmy dwa podania do 
turowanie i egzekucje licznych antyfaRzyst6w. We wsi Cerball~s w p~owineJi L~ Corunna Komis}i Sanitarnej, ale jak dotąd nie docze 
Lorenzo aresztowany został przez partyzantów a.rentowano ?st~tmo ro!mka. Antonio Lopoza kaliŚJny sdę in1erwencji, Admmistrator do. 
w Asturii i zaprowadzony do kopalni w pob.liżn za dostarczen~e "zywnośe1 partyzanton;. T Za tę mu podtiJ.Ó'wiony przez ob. V\' al czaka stwier 
Tournon. Tam górnicy znajl!<lY jego zbrodniczą, ~amlł „zhrod~1ę are~z~?wano ;'"~ wsi N ava de dził, że W$zysitko jest w porządku, 
działalno§ć, wydali wyrok, który później zo- la. Con~epepc10 w po.bhr>u Se7"1ll1 trzec~ chło· Czy to na prawdę je.st w porządku, ż.e lu 
~tał wvkonany przez partyzantów. pów, którzy m\stępme zostali pod·:laru okru· dzie praey nie mają prawa do najprymityw 

za~hiżona. kara spotkała też trzech fala.n- tnym tortur?m.. • . . niej~zych potrzeb? Cz.y jeden c:i;łow1ek, któ-
gistów z miejscowości Huesca, odpowiedzial- Pertyzanc1 h1szpanscy c1eszlł s1ę poparciem ry ma duże m;eszkan1e i nawet własny sa. 
nyah za zamordo~anie partyzantów, o~~z f~- ludności. Mówią, o tym liczne dowody współpra· mochód, może bezkarnie utrudniać życie s~ 
langi!tę ze wsi Lmarres Barbes w pobhzu R1- cy cdych powiatów z oddziałami partyzancki· Sl"..e~·u •·ndzinom robotniczym? 
vadesella, który donosił Gwardii Cywilnej o mi, o której dono~i radio „Pyrenaica' '. PodpiEani lokatorzy III piętra 
.;__C..;.....0_11_.s~l".""'1_1_.s_z_q_in--g--p-r_z ___ .... e .......... z-.-r-o-d"":"':i:'""o=,.,_,,, domu przy ul. Praskiej 1 

Uwaga! Kolporterz:v, odbiorey I komisanci. 
DNIA 27. 11. 1948 R. 

11.40 „Uczl!D.y si ę śpiewać", 11.57 Sy9'TI'ał CllJa&l 

i Hajll'llllł, 12.04 W,ooQJilloro poiludmfowe.. 12.2ó 
K"'lll.oert so.iil9tów, 12.45 Audy(liąi dla wsi, 13.00 
PRZERWA, 1430 (Ł) Z pre6y, 14.35 (ł.) Z oka'Z>j.'i 
157-mej ll'OCznicy zgom1U MarnaJl'ta (płyty), 14.55 
(ł.) Komnilkaity, 15. (ł) Audyaja s!Qwioo-mu;:yo-

Jalt wida~ z powyzszych komunikatów, walkt n.:i w opr. B. Bu.siailciew:ilOZla pt. Waddeufel -
w Hiszpanii toazą. eię w r6żnych częściach kra- Tr.amlSl!aiteur - Cremii•eux", 15.20 (Ł) Pogaidan· 
ju. Nie ma. miej!cowośai, gdzieby falangiśai i ka adc!tuatlnia . 15.30 „Wyda.wruidw>a gw;arzxllkowe 
źa.ndannma. frankistowska. czuli się hezpieez· dUa cl.2ńeai" , 15."5 Muzyilca ipoipu.1aima, 16.00 
nie. świadczł o tym doniesienia radiost&cji „.Py· l DZIEN.JNIK, 16.30 „Mło·~ CZVttl OCOl!lgteso· 
renaiea" o wyrokach, wykońanych z polecenia wy dla Wa11"61Zlawy", 16.SO ,,Zrtaareruile p.DIIlaidn:UOC
t.Jybunaló~ ludoWYch .u katach ludnoAci IU.&Z· twa zaiwodoiwegio dlla jednioetk.i ~ &:połeaz.e.ń
p_@.,__l!:;łe~ 11!wa.", 17.00 Kio!nioeTlt lmJl'YlW'lrowv, 17.SO ..Kom-

6'Cmolec Kmba;rtlia" - poigaidamikia, 18.00 Koo
cert, 18.35 „DU,e,}e jOO!nieq.O s1bre1)00u" - w>Sipo.m
n.i€1!ll'.>e W . Wai:.i,leiw5k,iej (I), 19.00 fŁ) Klaisia 
robo<tinr.cizia wi'ta OZ'V'l'lem Ko1!1.9'res Zjedmocz.aD.!iia, 
19.10 (ł.) PłY"ty, 19.2-0 (ł.) „Lilt~ci łódzcy ~.iię
cioan ptITllOdownt.nców P'!laiCY", 19.40 „WS1!&h'lld
c!I. Radiowa", 2ó.OO DZIENNIK. 21.00 „Od Mo
ri'llJSUi <W Startko'W'€lkliego", 21 .30 „Opowieść 
o prerwdzliwym cził01Wielru" B. Palewaja - Mo;n 
taż li'teraclci , 22.00 Koncert, 2245 (Ł) Kóocerrt 
życzeń, 22.58 IŁ) Omów. ipro.g>!. !Olk. 1!1a juitro , 
23.00 OsitaJ!n'liie Wi<a.dk:mości, 23.10 Mll'Z)"kia ta
neczina, 23.20 Progtla!IXI oa jullm. 23.30 Zaikóń· 
C!lea11ie audvci.i i H v m .,., 

BIURO WYDZIAŁu KOLPORTAtU 
R. 8. W. ,,PRASA" 
DET,FGATUBA ŁóDZKA 

ZOSTAŁO PRZENIESIO. 
NA UL. PIOTRKO :\'SKĄ Nr. 70 
FltONT I-sze PIF.TRO 
TELEFON . 136-91 CEN'.l'RALA 
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Kronika Tomaszowa 

KOMU WINSZUJEM\ 
Poniedziałek, dnia 6 grudnia 1948 r. 
Dziś: M:kołaja 

-·o·--
WAŻNIEJSZE. TELEFONY 

„ <,raż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

-:o:-
ADRE.5 REDAKCJI R. 8. W. „Prasa'', Plac 

Kościuszki 1 - 3, tel. 2.'..0, godz.my prz.y1ęl' 
oC: 10 - 12. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Wielki wiec w PFSf Nr 1 
Dla u.Czczenia Kongresu Zjednoozeniowe 

go obu Partii robotniczych odbędzie aje w 
sali teatralne.i Państwowe:i Fabryki Situcz 
nego Jedwabiu Nr 1 w Wilanowie, 10 grud 
nia o g-0dzinie 15.30 wielki wiec całej zał·1 
gi fabrycznej. 

z ż1_1cia z Hr 

Gtes TOM'>:SZOWSKl 

Przed otwarciem linii kolejowej Tomaszów · Radom 
Budowę lin:i kolejowej Tomasz0w - Ra-1 cę w rekordowym tempie. Po~tanowiono 

dom rozpoczęto zaraz po ukończeniu dzia- bow1.·em za wszelką cen:: otworzyć nową l'i
łań wojennych w marcu HH5 r. na odcinku nię przed Kong1esem Zjednoczeniowym. 
bezpośrednio leżącym pod Tomaszowem. W Przerzuc:mo około 25 tys. metrów sześć 
roku 1946 położono tory koleJOWe pod nową ziemi i wybudowano most pod Radomiem 
linię aż do Drzewicy na długości 35 km. od wysokośc; 10,5 mtr. 
Tomaszowa. w 1947 r, tory kolejowe c'.ągnę- Z chwilą założen'a ostatniego przę5la na 
ły s~ę ' już na długości 66 km W tych dniach moście pod Radomiem ter ko1ejowy biegnie 
ukońezono układanie torów na całym odcin. ju7. nieprzerwanie od Tomaszowa do Rado
ku od Tomaszowa aż do Radomia, a więc I mia. Pierwsza próbna jazda nastąp: w tych 
na os:atnich 87 km. trasy dzielącej oba m'a dniach. Ale dopiero za 10 - 12 dni zosta
sta. Budowę linii rozpoczęto więc w Toma- nie uruchomiona właściwa stała komunika
szowie i tutaj mieści się główne biuro bu- cja pon'eważ na 3,5 km. odcinku od Wda
dowy !!inii kolejowej Tomaszów - Radom. nowa do Chrzan6wk1 pod Radomiem tor 
Jak nas informuje naczelnik tow. Szymań- musi być jeszcze t-alastowany, to znaczy pod. 
ski - 1 gru<ln:a zakończono układanie o- bity żwirem. Pierws?y wiec pociąg z pasa
statniego przęst.a na nowym moście pod Ra żerami ruszy około 15 grudn'a. 
domiem. Ostatnie 5 ty~odni wykonywano pra W d~żej sali widzimy jak pośpies·rnie ma 

~ ·--~tf·„~._,,.,,,. ,#lfr. -~--;....-....-J'1". .,~~~,...,.. 

~akończenie kursu przys11osobienia przeinysłowego 
Od trzech miesięcy trwa iuż na tere:i.ie 

fapryki skórzanej w Tomaszowie kurs 
przvsposobienia przemysłowego dla robot. 
ników fabryki, któ~y chcą pogłębić swe. 
wiadomości z zakresu zawodu rymarskie
go. Kurs cieszy się dużym powodzen'em 

i przyczynia się zmwz~1ie do podniesienh 
jakości produkcii. Uczestnicy kursu zobo
wia.zani sa do pewnych konkretnvch prac 
praktycznych. 

Kirrs ?:akończv się 15 grudnia br. Liczy 
on 22 słuchaczy, 

Sprawa drai1arek w Fabryc_, Filców 
zostanie pomyśl11ie załatwiona 

Niedawno poruszyliśmy sprawę drapa
rek, niszcze.iacvch w Fabryce Filców Tech 
nicznvch Nr 2 w Tom„s3-0wie. Draparki, 
?o któr:vch fabryka nie k-0rzvsta. bo nie są 
odpowied'1ie do iei pro<lu]{cii. wV11ies'ono 
na podwórze. Zaprouonowano .iednoc"'eśn;e 
Dyrekcji Branżowei Pr7.eniesienie ich do 
innego zakładu. wnieważ mogą. być jesz
cze ·wykorzystane w innych na:runl;:ac.h 
"lrOd'.lkcyjnych. 

Prz2z dłu7,szv czas dran::irki niszczcły 
na wietrze, wkrvwały się rdzą. w oczeki
waniu na decyzje Dvrekcii Branżowe.i. 

Ostatnia iednak interwenc:ia nomogła: 
w t:vch dniach przviedzie do Tomaszowa 
specialna Komis.ia. która po zbaClaniu· sta
nu draoarek, odtransporttije ie do innych 
z'l.kładów. Sprawa dre_p2rek zostanie wr::sz 
cie załat..-rbna. 

larze wykańczaja wielki napis - Kan:ówka. 
Czy lo nowa stacja - pytamy. 

Tak takich nowych stacji powstało wiele. 
Wielkle, murowane stacje postawil:śmy w 
Inowłodzu. Drzewicy, Przy5uchej, Wienia
wie Wdanowie i t d Poz.a tym na całej 
tras''e będzie kilka~aś.cie przystanków kole
jowych: Maniówka, Zygmuntów, Podbór itd. 

Jakie korzyści mitury · go~podarczej uzyska 
się z uruchomienia nowej Lini:? Jest ich bar 
dzo wiele. Trzeba sobie zdać sprdwę z tego, 
że były tu wsie odległe od najbliższej stacji 
kolejowej o 30 km. W miejscowości Wienia
wa, gdzie obecnie stoi ładnie urządzona sta
cja - znajduj(;' sję kopalnia wysok<>wart?
śc'.owej rudy żelaznej „Bożydar". Kopalnia 
nie mogła być r.ależycie wykorzystywana, 
pon'eważ nie było transportu do odwiezienia 
rudy (do najbliższej stacji było 25 km.). 
Rudę maoazy:1owano. Teraz oczywiście to się 
zmieni. Kopaln'.a zacznie pracować pełną 
parą. Minsteczko ożywi się. 

W miasteczkv Pszenica rnaJduje się fabry
ka .,Gerlacha", również nie mająca dotych
czas żadnegu połączen'a ze ~wiatem. Trans
port samochodow? bvł ko5-ztowny i utrud
nia! rozwój fabryk!. Ze sweJ strony chcie
libyśmy dodać, że pod Inowłod7em czynione 
są obecnie próbv wk•rcenia nafty. Istnieje 
prawdopodobieństwo, że na terenie tym znaj 
ują się bogate złoza naftowe 
Dawn'ei z Inowłodza do stacjj kolejowej 

było 20 km. obecnie w InowłodZJU j~t sta
cja. 

.uruchomienie linii Toma5zów - Radom 
rpwnież znacznie skraca trasę Łódź - Ra
dom. Dotychczasowa trasa Łódź - Skarży
sko - Radom wynosiła 180 km., lrasa Łó"7. 
- Tomanów - Radom wynooi jedyn'.e 13:~ 
km. A więc trasa została skrócona o 42 km. 
••••••••••••••••••••m•mm•m~~7v 

Zycie kułturaine . , . 
w naszym m1esc1e 

Koło t!?n~e ~t~Zr~~~:! w tych ' R ze ż n i o. M i e 1· s ką t r z e ba r o z b u d o w at ,,UŁAN I MŁYNARKA" w WYKONANIU 
dniach nowy Zarzad koła. Przewodniczą- 'f ZESPOŁU SWIETl„ICOWEGO. 
cym został kol. Wł?d;:trczyk, zastępcą Jedynym docho~owy:n przedsiębior-1 cho?zi :Wię~ koniec~nD~ć. ro~budowy ~ak Zespół świetlicowv PZPW Nr 28 w To-
kol. Walczyk Włodz.innerz. stwem Zarza.du MleJ'sk1ee:o w Toma- rzezni 3ak 1 chłodni mleJsktej celem tch masz.owie od dłuższ::-"o iuż czasu wzygo-

~ towvwał Sill do wystawienia sztuki ,,Ułan 
szowie jest rzeźnia miejska. dostosowania do bieżących potrzeb mia i młynarka". Zapał z iakim praoowano KURSY SZKOLENIA ZMP 

Zarzą.d Miejski ZMP w Tomasz.owie pro 
wadzi akcje szkolenia idooio.e-icznego. Uru 
chomiono dwa kursy szkoleniowe. w któ
rvch udział bierze okoł0 80 ZMP-owców. 
Referaty i PTelekcie na kursach wvgłasza
ne sa nrzez członków koła i prelegoenti)w 
nrzv Zarządzie 11ieiskim ZMP. Kursy za
kończone zostaną w P<>łowie grudnia hr. 

Rzeźnia ta daje jednak stosunkowo sta. I przyniósł pożą.dane rezultaty. 
niskie dochody, gdyż jej urządzenia są Z drugiej strony samorząd tomaszow Zespół ten wvstaoił A ~-":"ia róYr"_ie7. w 
przestarzałe. W swym obecnym stanie ski od dłuższego już czasu czyni stara- Fabry~e Sztucznego Jedwabm w sah tea-

• , . . ł . d · · t . d tralne] nte jest ona zdolna zaopatrywac miasta nta o przy ączeote a mtnts racyJne o w·d· ·. . . . kt, 
1 

, . t 
b ·1 , · · N k t k T I · · d T i z.imy więc, ze me ore zaspo y sw1e w potrze ne 1 oset mięsa. a s u e omaszowa _ezące3 po . · omaszowem licowe nawiązują kontakty z inn:vmi świd 

Uczestnicy kursu beda zobowia.zani d::> 
złożenia egzanlillńw koilc,..wvch pr7Pd ć'.Jb 
gatem Zarządu Woiewódzkiego ZMP. 

małej pojemności chłodni i zbyt małej osady Kaczkt. Przyłączenie do Tomasza lieami, co przvcz:vni sie niewatoliwie do 
rzeźni trzeba sprowadzać d-0 Tomaszo wa tej osady posiadającej szereg przed podnie:iienia poziom'! artVEtvc::ne~o po-
wa mięso z innych miast. Często mieso siębbrstw komunalnych znaczn!e po- ~zczegol~iyc_h zesoołow or3.Z oz~ słabe . · ł . . ' . Jeszcze zycrn kulturalne naszeg-o nna~ta. 
to przychodzi w stanie nadpsutym. Za lepszy oby sytuac)ę finansową miasta· -

Po'\Vodzenie akcji po1Docy zinto"\Vej -
. zależy od Tolllaszoiwian! 

bywaniu funduszów droga wszelkiego ro
dzaju imprez artvstycznych. zabaw i lo
terii. Komitet Pomocy Zimowe.i zorganiz'..'
wał w tym rolm zs.kdwie jedna zabawę. 

Wyda.ie ·się. że zdany na własne siły Ko 
mitet ,.,;~m;<-1 n b"'1dzie móO'ł :i:dziąJać. Powi 
nien on wei~ć w kontakt z zesoołarni świct 

licowymi przy fabrvkach. oraz z zesocfom 
świetlicowym Robotniczego Domu Kultu
rv. Przy poparciu Zw. Zawodowych uda
łcbv sie jeszcze przed śvliętami zorv,anizo
wać szereg imprez artvstvcznych. których 
dochód byłby przaznaczon:v na pomoc zi-
mowa. B. 

„OD TATR DO BAŁTYKU" NA SCENIE 
Zespół Robotni.ezego Domu Kulturv od. 

dawna _iuż pilnie przygotowvwał sie do wy 
sta,wienia ciekawego widowiska ludowego 
pt. •. Od Tatr d0 Bałtyku". Pewna trudność 
stanowiło 7:dob,1cie uotrzebnvch k::>stin
mów. Kostiu111v te rn"ł" „,„ 0sti>tnio no
ż~z"ć i w dniach 27. 23 i 29 Jistonada . 
zespół świetlicowy nmoili\uił miPS2'1{"'lCOm 
miasta nbeir"nie tego ciekawego i barw
nego widowiska. 

Sztuka cieszyła się barclz::> dużym n::>1v8-
d7eni€:n. \Vvst'1wi:>n1. znstała w sali Rob::t 
nicze"'"' Domu Kultury przy ul. Armii Cz:-r 
wonei 6. 

W zeszłoroczne.i a.kc.ii pom-0cy zimowej 
Tomaszów zajął pvczesne mie isce wśród 
innych miast naszego województwa. Acz
kolwiek taki np. Piotrków potrafił dać r.a 
pomoc zimowa 3 miliony złotvcl1. to jed
nak suma półtora miliona złotych ofiaro
wana w zeszłvm roku na pomoc zimową 
przez ST)ołeczeństwo Tor..1~~ ... ~-,a bvła :r,nacz 
na i pOZ'W01iłf1. na 'zaopatrzenie na zimę O
koło 400 11?jbiedni~iszych rodzin m}a!!ta. 

W tym roku :Urnie P.omo<:v 'li.TYJ.owei pro 
wadzi Mieiski Komitet OpiP.lti Rooleczriej. 
Komitet stara sie uzvskać o1n0wiedniP. 
fundusze une"- d::ihr,..wolnP. n.l'}f),:J~tl·nwanie 
sie PTacovr1ikóT"1 in">tvtl1cji i frbrvk oraz 
nrzez i1rzą(l'7enie różnvch i'J'l_nrez 'v:idnwi
skowvf'h. Na ostatnim --~:""'"0"''n Miei
skiei Radv N<>„odrwr<>i l'"hw<>lor.n T''-'ZE>ka
zać na J'Ze(">. F'oonitf>+11 ?1 zł. o<l k<-.\.dei 
S7.tuki ,.,;erng-p"izriv ubitei w Rzeźni Miej
!'kiei. 10 7ł. <'<l ciefat i l-"~""'ń"'. nra7 na
łożvć 'IHI, ha7d'l. s•1rzed"YJa ruto1l;:P. piwa. 
lP-moll.i<>dv r,zv "'c"b P""--•pi O':Jł:-te 1 zł. 

Targ; Nasienne w Warszawie 

na rzecz tl<'m('cv '7imovr„;. 
Sumv :ied'1ak. jakie sie uzyPka ta drogą 

r-i'e zanewnia nomricv na nkres zimrywy 
,..A ibgrd?.iei ,.,,,..trzerPiacvm. P11nld; dę71'0-
fci Cl'łei Pkcii winien rac.,,ei leżeć n'I. zdo-

W gmachu „Społem" przy ul. Różanej I tralę Rolniczą Sam. Chłopskiej i War
w Warszawie nastąpiło w dniu 3 bm. uro- szawską Spółdzielnię Ogrodniczą_ Prywat 
czyste otwarcie XX Targów Nasiennych. ny - przez ok. 30 firm z obszaru całej 

W obecności przedstawicieli Minister- Polski. 
stwa Rolnictwa i R. R., Przemysłu j Han- Zasadniczym zadaniem Targów jest 
dlu oraz ZSCh i Państw. Zakładów Hodo- zobrazowanie krajowej produkcji nasion 
wli Roślin otwarcia Targów dokonał prof. Przegląd ten daje cenną wskazówkę pro 
dr. Różański - PJZewodniczący Sekcji Na ducentom, które gatunki i odmiany są na 
sion Ogrodowych Zw. I:Iodowców i Wy- rynku poszukiwane i powinny być hodo
twórców Nasiennych R. P. '"ane w większych ilościach. Poza tym na 

Tegoroczne XX. Targi Nasienne, które Targach zawierane są bezpośrednie trans
trwały do 5 bm., zorganizowane zo- akcje, które przyczyniają się do wyelimi 
stały staraniem Sekcji Nasion Ogrodo- nawania szkodliwego pośrednictwa, a jed
wych Żw. Hodowców, Wytwórców i Kup nocześnie przynoszą znaczne korzyści dra

--------------- ców Nasiennych R. P. oraz sekcji nasicn- bnym rolnikom, ogrodnikom oraz posia
nej Zrzeszenia Ogrodniczego ZSCb w ści- daczom działek w miastach. 
słym porozumieniu z PZHR i sektorem Targi przyczyniają się również do ujed-Czechosłowacka honika kulturalna 

w b , · · 'stra Rolnictwa J Du- spółdzielczym. nostajnienia cen na obszarze całej Polski o ecnosc1 mm1 . h h d b . . k W t I h T . db . 
risa rozpoczął się w Pradze pierwszy O~ół 'i teioroczny~ .T~rt~c • P~ ? t~e rr . ~m ~e ~ ~ rambac . argowd o ~~a.J~ 
nokrajowy Zjazd tzw. µatronów kultura!- I w atac popr~ek nic , 10rą ~-~a 

3 
~ o~ się ;u <r~ me ~e ram~ . pro uce~ t w 1 

l'lych, mającvch na celu upowszechnianie cy, _wytwo.rcy 1 upcy w~złdys~ 11c -c se sprze a~cow1 ndas10n, zt u z1a e91h zam ere-
1,~ltury wśród szerokich rzesz robotników torow: panstwowego, spo zie czego oraz sowanycn w a z pans wowyc_ . . 
· hł ó Na otwarciu Zjazdu obecni prywatnego. Uzyskane w ten sposób 3eclnohte dla 1b c1. 0~ w.. . pi·"~rze radzi'eccy Rybak i Sektor państwowy reprezentowany jest całe!$O kraju ceny hurt_owe, stanowić bęcją 

Y 1 rowmez "" H S · O N · oraz kt 'ś · dl S k ·· N · O d Kawerin, którzy bawią w Pradze na za- prze~ PDZ śR.. d tacl]ę cenyM as10hn k ł pun h kwtyJ c1a a . e CJJt . as1dont ~rodo-. rt atów czechosłowack;„h StacJę o wia cza ną w orac , o o wyc , ora opracu1e na eJ po s aw1e e-
proszeme 1 er Warszawy. Sektor spółdzielczy przez Cen taliczny cennik na nadchodzący sezon dla 

"' "' "' 
W C2.echosłowacji wzbudził wielkie La-

interesowanie film krajowej produkcji pt. 
,.Kariera", który wchodzi na ekrany w 29 
mhstach Republiki. 

Czyta i cie „Gł os Tom a sz owski" 

wszystkich firm zrzeszonych. 
Dane cyfrowe wykazują, że odbudcw„„ 

nasiennictwa polskiego, gruntownie znIB7-
czonego przez okupanta, szybko posuwa si~ 
naprzód. 

Istnieją widoki, że za kilka lat polskie 
nasiennictwo ogrodowe nie tylko zaspokoi 
potrzeby rynku wewnętrznego na te ga
tunki, które w naszym klimacie mogą być 
produk,owane masowo. ale że będziemy 
n:ogli pewne ich ilości wywozić zagra-
nicę. / 

Tegoroczny urodzaj, który zapewnił P0l 
sce samowystarczalność w zakrPsie pro
dukcji roślinne; w pewnej mierze zawclzi:; 
czać należy również pomyślnemu rozwoio 
wi produkcji wysokowartościowego ma
teriału siewnego. 

Tan~i od chwili .otwarcia cieszą się du
żą frekwencją. Bardzo duży udział w Tar
!tach biorą przedstawiciele powiatowych 
i gminnych spółdzielni „Samopomoc 
C'hłopska" 

WMiftW*P"• Kf/tj~ 

Tomaszów ma 35 tysięcy mir.s1kańcó·· 
Jak wykazują ostatnie dane statyr 

czne, dnia 1 grudnia br. liczba miei: 
kańców Tomaszowa przekroczyła 3. 
tys. osób. 

----..--~.....,.---~~- „. -w;dawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Kom:tet Redakcyjny. Red. '. Adm. Lódż. Piotr kowf'ka E'5. Te'~fnnv: Redaktor Nacz. 21<3-kc·-- '·_a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 215-
Dzial oe-łoszeń: Piotrl,wwska 55. tel. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminoW-V druk ogłnszeń . 
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Państwowy 1'eatr Wojska Polskiego 
ul. Jaracza 27 

-~ o godzinie Hl.15 przedsta-

• 
w1erue popularne.i komedii czeskie.i Jana 
D:·dy pt. · „Igraszki z diabłem''. Ciekawe; 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu
kę w reżyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
~}(.. w człowieka. Zespół tworzą 
1• :.iewska, życzkows.ka, Bartosiewicz, Pucł1 I 
mewska, Skwarska, Borowski. Biernacki. 
~lk~wski. Dejunow;cz, Grabowski, Kł0-
sm~k1. Kozłowski, Lubelski, I.apiński Ło
dyn~~i. Maciejewski, , Ordon, Stasz;wsk1. I 
Wo.iciechowsk1, Wozniak i słuchacz-: , 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza ' 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- 1 

racov1 ff 

... zwycięstwa biało czerwonych nad Wisłą 3·1 
walnie przyczynili się bracia Różankowscy 

go, dekorac.ie i kostiumy projektu Otto . ---~--, 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Rrvnie- I Kraków. (ob::!. wł.J ..., _,_ady drużyn: 
wickiej. J' Cracovia: Rybicki, Kaszuba, Gl1imas, Ja-

błoński I, Gędłek, Jabłońsk.: II, Poświat, 
Teatr „OS.A." Traug:utta 1!' Różankowsk: II. Rózankowski I {ładon 

(w sali „Syreny") Szeliga, ' ' 

19.30, w niedziele i święta o 16 i 19.30 piennik II, Le~utko, Filek, Cisowski, 

W dTużynie pokonanyoh zawiódł atak. 
Oprócz pracowitości Gracza i ofiarnośc' Ma
monia, znana z bojowości ofensywa Wisły 
nie wykazała tym razem innych walorów. 
Pomoc i obrona grały na poZ.:omie. Jurowicz 
1aś przy lepszym obliczeniu wybiegu, mó'{l 
obronić drugą bramkę. 

pod bramką Cracovii to jednak z'}ecy': :" ~ 
na interwencja obrony i pomocy wyJasn;ct 
za'.1SZe sytuac)e Wisła z.:iobywa jedynie 2 
dalsze, lecz również n'.e wyzyskane rzuty 
karne. 

RÓŻANKOWSKI II USTALA WYNIK 
Otwar.::ie sezonu 1948-9. Codziennie o I Wisła: Juorw:cz, Kubicz, Flanek, Wa-

ciesząca się wielkim rozgłosem komedia Gracz, Kohuit. Rupa, Mamon. 
muzyczna pt, „Porwanie Sabiuek", Udział· POCZĄTEK BYŁ SENSACYJNY. 
biorą: Józef Wegrzyn, H. Gruszecka B. , Mecz za-0zął się sensacyjnie, gdyż pierwszy 

W 28-ej min. po nieoczekiwanym przerzl\l
cie piłki na stronę Wisły, Różankows!ki II u
biega Flanka i Jurow:icza i strzałem 2l naj
bliższej odległości zdobywa trzecią bramkę, 
przesądzając już ostatecznie wynik zawcxlÓ'N. 
Końcowe minuty należą do Wisły, jednak 
Cracovia wzmacnia defensywę i utrzymuje 
zwycięski wynik różnicą dwóch bramek. 

Halmirska:, ~- Jamry. z_. Zarembiaclrn, Prz~d meci;err: oceniano pozytywniej SUJn- atak Wisły przyniósł rrut wo1ny, b'.ty przez 
W. Rrzezmsk1, J. Darski, J. Sciwiar- se Wisły, ktoreJ na~ad uważano za lepszy, Rupe, po którym odbita. przez obrońców Cra 
ski, H. Szwai~er. Reżyseria: H. Gruszeck3 . lecz podczas gry właśnie napad Cracovii był covii piłka dochodzi do Legutki i ten dale
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. lepszą formacja zarówno w zagraniach :ndy k'm s·trrałem zdobywa prowadzenie dla Wi 
~zancer. Przy fortepianac~: .z. Wiehler widuaJ.nych jak i w akcjach zespołowych, sły_ Wisła .przeważa jeszcze przez kil'kana-
1 W. Svnder. Kasa sror?~rl..,,~ J.., 1 ~+., od 10 stąd też mimo, że Wisła prowadziła już w ście minut, JYl czym gra wyrównuje się i 
n:mo bez !?'Zerwy, tel. kasy 272-70. Tel. drugiej minucie gry 1 :o, większe szanse zwy przy zmiennych atakach wynik l:O utrzy- POMIMO WIELKIEJ STAWKI GRA BYŁA 
biura 107-18. c'.ęstwa miała Crac~via. Mocne jej µunkty muie się aż do 43-ej minuty gry. 

Teatr „nmI,ODRAM" stanowiła pomoc, w której Gędłek, grający O pewnej przewadze Wisły w tym okre-
ul T tta 18 na pozycJ·i środkowego, nie tylko dobrze sie świadc7y stosunek rzutow rożnych 5:3 na 

FAIR" 
Podlcrcilić należy" że m:mo wysokiej st<i.w

ki, zawody rozegrane zostały w prawdz'.wle 
sportowej atmosferze, a szereg wolnych było 
raczej dyktowane nie za roZlffiyś~ne faule, 
lecz wskutek bardzo śliskiego terenu. 

• raugu (gmach OKZZ) wypadł J·ako .. stoper·", lecz. ro'wn1·ez' zas1·1ał iej korzyść. Ponadto w tym czasie bramkarz 
Dziś o godzinie 19.15 „G-0dy wescl.:ie" - c · t dni b 9 · 

'd · - I d · swó1· napad celnynu podaniami. ObaJ· bracia _ ;:-2 rov1i i .:;i ru · ony Ył razy, a Jego prze 
W1 OW!SKO ·u owe w ukł:-id~ie i r~7.vs<.>rii . · -., tylko 4 razy. 
f,P""" ~r.11;iJera. P•}"c 11rn1„, ,.,,,,,...,;„._,_.., Jabłońscy, szczególnie w początkowym okre 

CRACOVIA WYRÓWNUJE cpiera się na motvwach obrzedowych. teks- s'.e .. wi~le strzelali na bramkę Jurowicz~. 
tach mówionvch. śuiewach i tciń~9 ch zwia- Ryb1ck1, poza puszczoną bramką, przy któ
zanvch z Iudowvm obr„.,,.:i„,,., „,.,lJlitki. we- , rej ~y_ł zasłonięty_ wywiązał s:ię również _zna W 43-"!j min. Jabłonsk1 Il poddaje do Po
sela i dożvnek. Kompozycja mnzvczna Wła kon;1c1e ze. swego zada;iia, a s:rere~ Jeg? świata, którego centrę przejmuje nadbiega
rh~ł<> w:=t Racz1<owi::1~;~~-. ; Tr~";"Tii"t'"fl. Si- akcJ'i :mam:onował 1 duzą _klasę. ObaJ obro~- jący RóżankowsK:i Il i umieszcza głową pił-
1'orskieg-o, ta1ice Barb::>r" Fiiewski~i ko- cy, wspomagani przez lm1ę !><)mocy, _graL1 kę w siatce, zdobywając wyrównanie. Bez
_, "'mv i dekoracie f" --·· · „ •. "- Ce2'i,.,i-- ·, ambitnie i ofiarnie. W ataku Cracov:j na )J{)średnio p zaczęciu gry przez W.'.slę, Ró-

Mecz sędziował inż. Brzuchowr,ki z War
sz~ przy pomocy sędziów bocznych -
Boskiego (Wars-zawa) ł Grzesicy (Sliąsk). 
Widzów rekordo\\!'l ilość Na meczu obecni 
byli również przedstawiciele PZPN-u z pre- . 
zesem gen. Bończą-Uzdowskim na czele. 

. ..,_ „ czoło wyb;J,i się bracia Różankowscy_ Dobrze żankowski pnechodzi r piłką z pozycji pra- CRACOVIA z WIĄZANICĄ KWIATÓW 
wypad!; również pozostali trzej napastnicy. wego na lewego łącznika i wypuszcza So:e- OPUSZĆZA BOISKO 

Teatr Kamnalnv Domu żołnierza 
ul. Dasz~;ńskiPf!O 34 

Dziś i codziennie o g-odzime 19.15 sztuka 
T. Rattigana ,,Kadet Winslow". Udział bio 
r~: St .... „"'; .... 1 .... „_„ p:,..1:.'-·. -·-

Edward Dziewoński. Irena ĘJ;orecka, Wan
da Jalmbińska, Janusz Jaroń_ Halina Ko. 
'
1sobudzka.Andrzei Łauicki. Adam Mikola~ 
iflwski i Konstrintv Pagowski. Reżvi::eriH 
Erwina Axera. Dekoracie i kostiumv Wla
nvsłPw'l Daszewskie?'o. T<nsa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Kom1>rlii J\tnzv„znf' i „LUT1''1A11 

Piotrkowska '.!!3 
Dziś i codziennie o g-odz. 19.15 „Piekna 

F{elena" opPra komiczna w 3 aktach J. 
()ffenbąch<>. Bill'tv wno;e.S.niPi do n;:..bvcia w 
7.win'>:k11 Artvstó'V Plastvkliw. ul. · Piotr-
1''lwslrn 102. ;i. od godzinv 17 w kasie tea
h„ _ w nic:dzielę kasa teatru czynna od g-o-
dziny 11. · 

HINA 
ADRIA - •. Knrhan Małar~ho•vski" 

g-odz. 16. 18, 20. w niedz. 14 
film rfozwolonv dla młorlzież

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 

Graiący na skrzydle Radon pięknie strzelał ligę. który strzela do iframki obok wybie- Bezpośredn'o po ukoi'1czeniu zawodów 
n3 bramkę przeciwnika, a Szeliqa walnie gającego Jurowicza i 7tlobywa prowadzenie przedstawiciele PZPN złożyli gratulacje dru 
przyc7 ynH się do zwycięstwa, zdobywając 

1 

Po przerwie Cracovia uzyskuje coraz więk 

1 

żynie Cracovii która tym zwycięstwem zdo 
w kilkana„c'e sek1;!.!J-d po wyróv.maniu pro- szą przewagę. Atak Wisły dobry w poll\.I b- była mistrzostwo Polski, wręczając jej je. 
wadzenie dla Cracovii. zi n.iezarad111ośc'.ą i mimo, że często gości dnocześnie w'.ązankę kwiatów. 

Puch.Pr lł.nlHż11 ' zdobyr•1a "„n1'ów 

Reprezentacja lodzi zwycięża Śląsk 4:3 (2:2) 
Bramki dla IQdzian zdobyli: L4cz 3 i Baran 1 

CHORZÓW, (obsl. wł.). - Ostatni mecz 
z cyklu rozqrywek o puchar Kałuży ro
zegrany w niedzielę na stadionie „Ruchu" 
w Chorzowie między reprez'-8tac~ami !>lą
ska i Łodzi, zakończvł się niespodziewa
nym, lecz zasłużonym zwycięstwem Ło
.dzi w stosunku 4:3 (2:2). Dzięki temu pu
char im. Kałuży zdobył Kraków. 

l.iąnt '-os;,r-1•oa.o 

W pierwszej połowie prowadzenie zdo- ' 
był Śląsk w 34 min. przez Muskalę, Łódż 
wyrównała z~ strzału Łącza w 35 min., a ; 
w dwie minuty później ten sam gracz pod
wyższył wyn-ik na 2:1. Wyrównującą bram 
kę zdobył w 44 min. Stawowy. 

Po przerwie rzut karny w 15 min. Su
szczyk zamienił na 3-cią bramkę dla Ślą-

AZS (Krakó"łV) · YMCA 29:53 
- --TUR 30: 37w 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwoloiiv <Ha rułonzieży 

~'\.TKA - .. ~<td N<>rn'!Am" 
od lat 16 Spotk~nie ligi koszykowej pomiędzy ze-1- 2, Kazek 10. Oba spotkania sędziowali 

spolami AZS z Krakowa, a łódzkimi dru- poprawnie Czmoch i Ujma z Warsząwy. '.L'rybuny z zapartym oddechem śledzą. pr3ebirg 
gry.„ 

godz. 18. 20. w niedz. 16 
film ifrizwolonv dla młnrlzieźv 

·i DYNI A - „Program aktualności kraj. 
i z?gr. Nr 40" 
'Md? 11 12 1~ 1~ 17. 18 1() 20. 21. 

HF.L ( dlll młodzieży) - „Piętnastoletni 
kapitan" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 

MUZA - „7."Jrnz<>np ni-"-'lki" 
godz. 18, 21) w niedz. 16 
filJ"'l r1--wolOJ"'' fil" ~-· -·'-:'?ŻV 

POLO NI A - .. Pieśń ta i!?i" 
g-odz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PR?.:F.DWTO~NJĘ - „C:vg"f1.ska miłość" 
podz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film rii<Xłozwolonv dh. młodzieży 

ROBOTNT1' - .7.n'-lk Zorro" 

żynami YMCA i TUR nie przyniosły licz
nie zgromadzonej publiczności zadowole
nia. Krakowianie mimo swojej w~""lkiej 
lokaty w lidze są w dalszym ciągu pry
mitywnym zespołem i słabo zaawansowa
nym technicznie i dlatego w spotkaniach 
zarówno z YMCA jak i TUR wystarczyło 
im umiejętności i kondycji na pierwszą 
część meczów. 
YMCA - AZS (KRAKÓW) 53:29 (27:14) 

Od pierwszej chwili piątka Mistrza Pol
ski nadaje ostre tempo grze, które utrzy
muje do ostatniej chwili meczu. Wszelkie 
akcje AZS rozbi_;ają się na doskonale dy-

godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 
film rlnzwolnnv dla młodzieży. 

'''<:KORD - .. Pr7""Z'lrie" 
l!odz. 18.30 20.3!' w n;„rlz. 16.30 
fil......, (1...,,.,..~ • .-. 1 ,... .... .,.r rl" - Ml,,r,· • • . . 

Ii.OM.i\ - ,N<i. morskim sz.laku" 
!'°OOZ. 18. 20. w niedz. 16 
.filM rh.,.•volon·• fil„ Młodzieży 

STYLOWY - .. Pościg-" 

·Sponowanym w tym dniu Ulatowskim, któ 
ry też raz poraz powoduje przerzucanie 

14.30 akcji pod kosz przeciwnika. Krakowianie 
tylko w pierwszej części spotkania potra
fili stawić opór, przy czym w tej połowie 
wyróżnił się Górecki. Po przerwie wy
raźnie osłabli na siłach co też uzewnętrz
niło się w stosunku koszy o 11 na korzyść 
YMCA. 

"odz. 16.30 1 ~ '.1,.., 20 ?I) m „;„dz. 14.30. 
film rlozwolon•• tila młodzieży 

f'WIT - .. P!łPi Mi11iver" 
P'odz 17.30. 2'). w pipdz. 15 
film ·„iedo.,.·m"-''" rll<i. młodz:„żv 

0

'l'TllC7.A - . l)zm')r~:1~ 7. Nritre Dame" 
godz. !R.30. 16. 18 ~O. 21. w niedz. 11 
f;lM niedOi'.W1"1'1"'' dla mło'.łzieży 

"-\TRY - .. Gilda" 
P.'odz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
Film niedozwolonv fil„ rrilodzieżv 

·~~ISŁA - „Harry Smith odkrywa A. 1.~
rykę" 
godz. 17. 19. 21. w nieclz. 1!5 
Film n"?"'"lnn:v dl" młnrl7iP7v ,.,„ ,óT\NT i\ R'7. .:_ .. Wielkie „~ri~i~iP" 
P'Odz. 10. 18.30. 21. w nif'>CZ. 13.30 
film dozwolo-nv' dla młodzież~' 

3) - 032448 

Koszami podzielili się dla YMCA: Ula
towski - 6, Dowgird - 4, Barszczewski 
- 13, Żyliński - 12, Macieiewski - 8, 
Kozłowski - 10, dla AZS: Demo! - 4, 
Marek - 8, Mikuś - 10, Jur - 6, Mo-
zek 3. ' 

TUR - AZS (KRAKÓW) 37:30 (20:20) 
Spotkanie to było o wiele ciekawsze, a 

wynik do ostatniej chwili był niewiado
my. Szybkie akcje dostarcz/ły wiele e
mocji. Gra zwłaszcza w drugiej połowie 
bardzo żywa, a pod koniec nawet brutal-
na, czego ofiarą padli Pawlak z TDR i 
Demo! z AZS. Kosze strzelili dla TUR 
Skrodzki - 7, Michalak - 15, Pawlak -
13, Kulczycki - 3. 

Dla AZS: Demol - 2. Mikuś - 16, Jur 

HKS i TUR NADAL PROWADZĄ ~V Ml· 
STRZOSTWACH ŁODZI PIŁKI 

SIATKOWEJ 

ska. Wyrównanie dla Łodzi uzyskał w 35 
min. Baran z dalekiego rzutu wolnego. 
W minutę później Łącz zdobył zwycięską 

W ciągu soboty i niedzieli padły nastę- bramkę dla Łodzi. , 
pujące wyniki w spotkaniach kl. A w siat- Drużyny .wystąpiły w następujących 
kówce: składach: Łódź: Szczurzyński (Komar), 

Siatkówka kobieca: YMCA - TUR 2:0, Włodarczyk, Łuć II, Miller, Urban (Mil-
Włókniarz - Zryw 2:1. ler), Pietrzak, Rogendorf (Urban) Baran, 

Siatkówka męska: TUR - RKS 2:0, Cichocki. 
TUR - ŁKS 2:0, ~ZS - ~KS _2:0. . I ~ląsk: BudnY;, Durniok, Pytlik, Suszq;yk, 
~o tych si;iotkamach w s1atkowce ko~1e-1 Wieczorek, GaJdzik, Kubik, Cieślik, Sta

ceJ prowadzi RKS przed Yl'A:CA, a w siat- wowy, Dybała (Barań~ki). Sędziował Bu-
kówce męskiej TUR przed AZS. kowski z Radomia. Widzów około 5.000 
,, ~...,,,..__,,..,.._, - ... -~ 

Tylko trze eh 
wyłowiono ·w „Pierwszym kroku Pięśc:arskim" 

W sali przy ul. Kilińskiego 2 od czwartku pokonał w drugiej rundzie przez ter·hniczne }. 
odbywały ~ię walki bokserskie pod' nazwą o. Brzozowskiego z „Tramwajarzy'', natomiast 
piPrwszego kroku. Do zawodów ogółem stanęło w wadze p6łcii;-żkiej Wulkiewicz z Państw. 
.).1 pięściarzy. Poziom na ogół słaby, jedyni~ na Gimn. w Pabian~cach wygrał rówmez przez 
lr:iy wyróżnić Ryb1ń~kiego z „Tramwajarza", techniczne k. o. Wojtyniakiem Zryw" (Pabi~. 
Wagnera z „Bawełny" i częściowo Piaszczyka nice). · " 
~ „Met11lowca''. Zainteresowanie pierwRzym W półfinałowych spotkaniarh odbyły się na
krokiem było dość duże. Ring, na któr;vm torz.v- stępujące walki: w wadze piói-kowej: Pastu
ły się spotkania należy poprawić, bowiem kil- siak (ŁKS) zwyciężył na punkty 1:-lzymczak<t 
ka desek ugina się pod ciężarem zawodników, (Zryw - Pabianice), Kosiński (Szkoła Poligra 
którzy są narażeni na upadki. Ciczna) wygrał na punkty z Dalkem (Zryw 

W ~obotę odbyły się już walk1 finałowe w Pabianice). W wadze łekkif'j Piaszczyk (Meta
wap;ach: papierowej, koguciej, śr<>dniej i pól- łowiec) pokonał na punkty Zclohysza (Zryw-
1·i~żkiej. W wadzo papierowej tytuł mistrza I,6d7,) oraz Jędrzejczak (Włókniarz) zwyc1ę
nierwszego kroku zdobył Błaszczyk z klubu :i._vł :Mielczarka, jedynego przed~tawicicla GwaT· 
Komb z Piotrkowa., biją<' Gwizdka z Metalow- dii. W wadze półśredniej Przybyszewski (Ba.
ca. W wadze muszej mimo, że byli już wyłonie- wełna) '_Vygrał na punkty z Luhclskim (LKS). 
ni finaliści, nie doszło do spotkani.a, ponie- Glu"honieruy Rybiński z „Tramwajarzy"• -po· 
waż Morawskiego (Włókniarz) nie clopuścił do konał na punkty Mika (Zryw Pabianice). W rin 
walki sędzia, a Andrzejczak nie stawił się i~n s~dziował Muszyński, n>1 punkty: G'CJsław
iło wagi. W wadze l;ogucicj hanfao laclńą wal- ~h. 1h1·cin'kowski i Szrniański. r'ina\y odbędą. 
kę •tocz:vł dobrze zapowiailaj:i.cy Rię Wagner I ~ię w nadchodz;:.cą ni<'ilzielę poclnaA meczll: 
z , Bawełny" z Kłębskim ze Zrywu (Pahiani· ,,Bawl'łna" - Concordia (Piotrków) o mistr;;. 
ce): W wadze średniej Janiszewski „Bawełna." druż. kl • .A 

• 
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